
• Redukcja sił zbrojnych
• zakaz broni jądrowej
• ustanowienie kontroli 
międzynarodowej
• utworzenie w Europie 
strefy ograniczonych zbrojeń
- oto rasa di

Stare
polskie rękopisy
w darze dla Gomułki

nowych

w
lontowej

LONDYN (PAP) Na posie 
dzeniu Podkomisji Rozbroję- 
niowej ONZ, której obrady 
rozpoczęły się 18 bm. w Lon 
dynie, wygłosił yrzemówie-

stwa dysponujące bronią ato 
| mową i wodorową — w 
j myśl proponowanej konwen- 
1 cji — zobowiązują się nie 
i rozlokowywać poza swymi 
\ granicami jednostek wypo- 
| sażonych w broń atomową 
: i wodorową oraz mają obo- 
| wiązek zlikwidowania wszyst 
• kich swych baz wojskowych 
| na obcych terytoriach. USA, 
| W. Brytania i Francja znacz 
I nie zredukują swe siły zbrój 
! ne stacjonujące w państwach 
j— członkach NATO, zaś 
i ZSRR znacznie zmniejszy 
swe siły stacjonujące w kra
jach będących sygnatariusza 
mi Układu Warszawskiego.

W okresie 1959 r. USA, 
ZSRR, ChRL, W. Brytania 
i Francja przeprowadzą re

Wizyta 
delegacji polskiej
w Surmie

nie przedstawiciel ZSRR —' dukcję swych sił zbrojnych 
W. Zorin przedstawił on J w granicach pułapów, o któ- 
równocześnie w imieniu j rycb mówiono poprzednio. 
Związku Radzieckiego nowe j inne państwra również doko- 
propozycje dotyczące rozbro- j naja przewidzianej redukcji 
jenia: : swych sił zbrojnych.

ZSRR proponuje zawarcie W okresie tym całkowicie 
międzynarodowej konwencji zostanie wstrzymana produk

RANGUN (PAP). W po
niedziałek po południu pre
mie’* Cyrankiewicz i człon
kowie polskiej delegacji rzą 
dowej spotkali się z przed
stawicielami mieszkańców 
stolicy Burmy. To bardzo ser 
deczne spotkanie podczas 
którego obecny był również 
premier Burmy U Nu, odby 
ło s:ę w City Hall — dużej 
sali posiedzeń komitetu mu
nicypalnego, położonej v.7 
śródmieściu Rangunu.

Spotkanie miało uroczysty

w sprawie redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych oraz zakazu 
broni atomowej i wodoro
wej, która by na uczestni
ków konwencji nakładała m. 
in. obowiązek nie zwiększa
nia swych sił zbrojnych po
nad poziom z 31 grudnia 
1958 r. oraz nie zwiększania 
wydatków na cele wojskowe. 
Konwencja zakłada ustalenie 
pułapu sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw na pod
stawie memorandum W. Bry 
tani! i Francji z 29 marca

cja broni atomowej i wodo 
rowej.

Po przeprowadzonej re
dukcji sił zbrojnych broń 
jądrowa zostanie stopniowo 
wycofana z uzbrojenia, a jej 
zapasy zostaną zniszczone.

Równocześnie z wycofa
niem broni jądrowych z 
uzbrojenia wprowadzona zo
stanie międzynarodowa kon
trola nad produkcją rakiet 
zdalnie kierowanych.

Środki finansowe uzyskane 
z redukcji zbrojeń i sił

1955 r. i propozycji ZSRR z! zbrojnych zostaną przezna
1 czone na wzrost dobrobytu 
oraz na pomoc dla krajów 
słabo rozwiniętych.

W celu skutecznej kontro!1 
nad redukcją zbrojeń oraz 
zakazem broni atomowej W. 
A. Zorin zaproponował «or 
ganizowanie międzynarodo
wej kontroli jak również in
spekcji lotniczej w 800 km 
strefie po obu stronach Łaby 

W dalszej częśri wystąpie
nia, delegat radziecki omówił 
sprawę utworzenia w Euro- 
pie strefy 

i zbrojeń.

Wicepremier
Jaroszewicz
udał się do GSR

WARSZAWA (PAP). 19 
bm. wyjechał do Czechosło
wacji na krótki pobyt wi
cepremier Piotr Jaroszewicz 
w celu przeprowadzenia ? 
przedstawicielami rządu 
CSR rozmów w sprawie dai 
szego rozwoju polsko - cze
chosłowackiej współpracy go 
spodarczej.---- ®----

Premier
Czou En-Iai

Wojska
nor^oskie

nie podporządkuję się 
fileiiiieckiemu
dowództwu

min. “
PEKIN (PAP). W dniu 19 

bm. premier Czou En-lai 
przyjął bawiącego w Chi
nach ministra żeglugi PRL 
Barskiego. W czasie rozmo
wy, która trwała około go
dziny, obecny był również i wymiany kulturalnej między 

ograniczonych ! minister komunikacji ChRL i nimi. Pierwsze spotkanie 
‘Czan Po-czun. trwało godzinę i kwadrans.

charakter. W drodze z rezyden 
cji prezydenta do City Hall sa
mochód premiera Cyrankiewi
cza eskortowany był przez pię
knie i egzotycznie umundurowa 
ną straż honorową prezydenta. 
Przed wejściem do sali, w któ 
rej odbyło się spotkanie, witał 
polskiego premiera mer mia
sta Rangunu HIa Maung w 
swym uroczystym tradycyjnym 
stroju. Razem z Merem gościa 
witali członkowie komitetu mu 
nicypalnego.

W udekorowanej flagami 
burmańskimi i polskimi sak 
zgromadziło sie kilkuset 
przedstawicieli m:eszkańcóv; 
miasta. W prezydium zasia
dają premierzy Cyrankie
wicz i U Nu wraz z małżon
kami, mer Rangunu i człon
kowie komitetu municypal
nego. Mer Ilia Maung odczy 
tuje tekst adresu powitalne
go, w którym w imieniu 
wszystkich mieszkańców sto
licy Burmy serdecznie wita 
gościa.

Mer wręcza premierowi 
Cyrankiewiczowi tekst tego 
adresu w pięknej srebrnej 
oprawie. Premier Cyrankie
wicz gorąco dziękuje za peł
ne serdeczności i przyjaźni 
powitanie.* * *

W godzinach popołudnio- 
> wych premier Cyrankiewicz 
wraz z małżonką złożyli wi- 

j zytę prezydentowi Unii Bur 
| mańskiej U Win Maungowi 
I w jego rezydencji

Wieczorem prezydent U 
Win Maung wydał bankiet 
na cześć premiera PRL Jó
zefa Cyrankiewicza.

* * #
W godzinach wieczornych 

rozpoczęły się rozmowy m:ę- 
dzy polską delegacją rządo
wą a rządową delegacją bur- 
mańską. Tematem rozmów 
były zagadnienia polityczne 
orsz problemy współpracy 
gospodarczej obu krajów i

Granica możliwości 
podniesienia plac 
w P. 1957 
została już przekroczona
Sejmowa komisja

LONDYN (PAP), Norwes- ! 
ki minister obrony Handal 
oświadczy! w parlamencie, 
żo nie może być mowy o 
podporządkowaniu norwes
kich sil zbrojnych dowódz
twu niemieckiemu.

Debata poświęcona była 
sprawie współpracy krajów7 
NATO; w toku obrad padło 
wiele krytycznych uwag na 
temat nominacji generała 
Speidta.

Minister spraw zagr. Lan
ge stwierdził, że Norwegia 
nie była konsultowana w 
sprawne nominacji Speidla z 
uwagi na to, że wojska nor
weskie nie są rozlokowane 
na odcinku środkowo-euiro- 
pejskim,

Egipt”
sprecyzował
warunki
żeglugi 
na Kanale 
Sueskim

KAIR (PAP). We wtorek 
rano rząd egipski przekazał 
wszystkim przedstawiciel
stwom dyplomatycznym w 
Kairze memorandum, zawie-

Konkurs __ a We wtorek rano polska de
v&OülflUFSi delegacja rządowa złożyła 

I . . białych i czerwo-

Szukamy nieczynnych 
I nie wykorzystanych 
obiektów gospodarczych

Drodzy Czytelnicy! Kon
kurs zainaugurowany przez 
naszą redakcję dobiega już 
końca. Nie podajemy wam 
jednak jeszcze ogólnych in
formacji o plonie 28-dnio- 
wej korespondencji, nadsy
łanej do „Dziennika:*. Wszak 
i 20 marca jeszcze przed na- 
jmi! Nie chcemy pominąć 
ani jednego słusznego gło
su w sprawie poprawy na
szej gospodarki, a jak tvska

wodować uruchomienie tej 
kopalni, jak również zacząć 
wykorzystywać zasoby mar- 
gla występującego także w 
Koźlinku.

O pokładach wapna łąko
wego w Rynkówce i dużych 
ilościach margla w Osiecz
nej (pow. Starogard Gd.)
pisze nam m. in ob. W. Ry-
dzińska z Lubichowa,

Staro-

wieniec biaiycn i 
nych róż na grobie wielkie
go przywódcy narodowego ru 
chu niepodległościowego i 
premiera pierwszego rządu 
Burmy — Aung Sana, który 
19 ilpca 1947 r. zamordowa
ny został wraz z 6 ministra
mi swego rządu. Tej wiel
kiej zbrodni dokonała grupa 
U Sawn, która dążyła do o- 
panowania władzy przy po
parciu kolonizatorów angiel
skich.

Przed południem premier 
Cyrankiewicz z całą delega
cją rządową zwiedz# Ran
gun.

We wtorek w południe 
premier Cyrankiewicz wraz 
z małżonką złożył wizytę pre 
mierowi U Nu i pozostał u 
niego na obiedzte.

* żuje nam dotychczasowe doi gard znajduje się nieczynny
l świadczenie, nie ma jedne- \już od stycznia br. ------Ł
go dnia, w którym zabrak
łoby listów od Was.

A więc jeszcze raz krótko 
jo najistotniejszych wiadomo
• ściach, jakie ostatnio przy
niosła nam poczta.

Ob. St. Andrzejewski z 
Pucka podaje, iż na terenie 
powiatu puckiego znajdują 
się złoża węgla brunatnego.
Według oceny naszego czy- 

Itelnika, warstwa tych złóż
rające warunki, na jakich | dochodzi do ok. 8 m.
Egipt zamierza otworzyć Ka* j Równocześnie ob. Andrze- 
nał Sueski dla pełnej żeglu-i jewski wysuwa przypuszcze
ni Inie. iż w okolicach Roze-

Tekst memorandum nie zo : wla znajejują »{ę prawdopo- 
stał jeszcze opublikowany. dobnie M.A rudy 2ELAZ 
Agencja Reutera podaje jed- NEj
nak powołując się na kair- 
skie koła poinformowane, że 
memorandum zawiera nastę
pujące główne punkty:

J. Każdy statek będzie mu 
siał uiszczać pełną opłatę «a 
korzystanie z Kanału wła
dzom egipskim;

2. część sum wpłaconych 
przez użytkowników Kanału 
Sueskiego będz e przeznacz© 
na na utrzymanie Kanału;

3. statki francuskie i an

Cenną wiadomością — ze 
względu na ogromny defi
cyt tego surowca u nas —• 
jest informacja o pokładach 
KREDY, zalegających spore 
tereny powiatu puckiego,

Ob. Teodor Górski ze 
Sztumu pisze nam, iż w Kai 
wie znajduje się odkrywko
wa kopalnia margla wapien 
nego, która zatrudniała prze i

„W Skórczu pow.

Harry raliittpawilon po byłej Powia- 1
towej Wielobranżowej Spół
dzielni Usług Rzemieślni
czych, wybudowany w ubie
głym roku. Przedstawia on 
ogromną wartość. Nadawał
by się na suszarnię lub prze 
twómię runa leśnego, grzy
bów itp., których co roku 
zbiera się mnóstwo z poblis
kich Borów Tucholskich.."
— pisze nam również oh. Ry 
dzińska.

Z Elbląga mamy na ogół 
mało sygnałów. Ostatnio je
dnak otrzymaliśmy list pod
pisany przez dwóch prace 
uników Zakładów Mleczar 
skich — ob. E. Wierzyń
skiego i ob. K. Kitta. Za
kład nasz jest duży i nie
zupełnie wykorzystany — 
zaznaczają oni. M. in. np 
„znajduje ślę prawie w 
komplecie jedna z najwięk
szych na terenie Elbląga me 
chaniczna piekarnia, nieste-

i lohn Goliai
przybyli
do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 19 marca przybyli do 
Warszawy Harry Pollitt — 
przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego i John Gol- 
łan — sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Wiel
kiej Brytanii.

-----©-----

groźni pożar
w Poznaniu

W poniedziałek 18 bm. w 
zakładach zbożowych w Po 
znaniu wybuchł groźny po
żar.

Trwał on przeszło cztery 
godziny, mimo szybkiej in-

;zło <10 ludzi. W czasie woj-|rfo innych celów

ty, nieczynna. Zaczyna się j terwencji straży pożarnej, 
ją nawet stopniowo niszczyć, 
wydając niektóre

uchwaliła 
projekt ustawę 
o umorzeniu 
zaległych 
roszczeń

WARSZAWA (PAP>. Ko
misja Pracy i Spraw Socjal 
nych omawiała 18 bm. rzą
dowy projekt ustawy „o u- 
morzeniu zaległych roszczeń 
dodatkowych ze stosunku 
pracy”.

Referent projektu ustawy 
pos. Osiński uzasadnił konie 
czność uchylenia ustawy 
dnia 19. 11. ub. r.

Regulacja roszczeń, 
w ustawie z dnia 1S. 11. ub. , 
jest w obecnych warunkach nie|nyc”* 
możliwa, grozi bowiem zacnwia 
niem równowagi rynkowej i mo 
że odbić się ujemnie na poło
żeniu materialnym całego spo
łeczeństwa. Obok szeregu siusz 
nych i uzasadnionych dawnych 
roszczeń, narosła ponadto w o- 
statnim okresie, zagrażająca ró
wnowadze rynkowej fala przy
padkowych roszczeń.

Odpowiadając na pytanie 
posłów wicepremier Jarosze 
wicz wyjaśnił, że były po
ważne trudności w rozgrani 
czeniu i usystematyzowaniu 
roszczeń słusznych i niesłu
sznych. Roszczenia uzasad
nione pod względem praw
nym . dotyczyły często grupy 
lepiej uposażonych pracow
ników7 i w tej sytuacji ni- 
iżej uposażeni, nie mogący 
uzasadnić prawnie swych 
roszczeń, byliby pokrzywdzę 
ni. Obecnie — stwierdził wi 
cepremier Jaroszewicz —nie 
mamy żadnych możliwości 
ekonomicznych realizacji ro 
szczeń.

Sytuacja ekonomiczna kra 
ju jest- bardzo trudna. W 
okresie 2 miesięcy 1957 r 
nastąpiło znaczne przekro
czenie funduszu płac. Wszel 
kie ociągania się w walce o 
przywrócenie dyscypliny 
płac są niedopuszczalne. Pro 
ces korygowania wypaczeń 
w dziedzinie ustawodawstwa 
pracy został rozpoczęty i bę 
dzie przez rząd kontynuowa 
ny. Walka o ulepszenie usta 
wodawstwa pracy toczy się 
bezustannie. Granica możli
wości podnoszenia płac w 
1957 r. została już osiągnię 
ta i przekroczona, i nie jest 
słuszne obiecywanie spłaty 
roszczeń lub podwyżki płac 
w 1957 r. Nawet częściowa 

ograniczona regulacja ro-

Pos. Burski zgłosił projekt 
rezolucji, w której komisja 
m. in. postuluje:

1) przestrzeganie na przysz
łość przepisów ustawodawczych 
o pracy i płacy, aby nieprawi
dłowości, jakie miały miejsce, 
więcej się nie powtórzyły,

2) wzmocnienie dyscypliny w 
zakresie przestrzegania ustawo 
dawstwa pracy w zakładach,

3) wzmocnienie dyscypliny 
wypłat i wzmocnienie kontroli 
funduszu płac,

4) rząd w czasie debaty bud
żelowej nad planem 5-letnim 
przedstawi swoje zamierzenia 
w zakresie polityki płac i so
cjalnej. »

Następnie komisja przystą 
piła do głosowania, przyj mu 
jąc jednomyślnie projekt re 
zolucji.

18 bm. odbyły się ponadto o- 
brady sejmowych komisji: Prze 
my-słu Lekkiego, Rzemiosła i 
Spółdzielczości Pracy, Przemy
słu Ciężkiego, Chemicznego i 

»^tnftnnn i Górnictwa, Leśnictwa i Przemy 
słu Drzewnego 1 szeregu in-

W czasie ostatniego re) 
su „Batorego" z Indii do 
kraju, nasz flagowy mo
torowiec w pierwszych 
dniach stycznia zaszedł 
po bunkier do Capetown. 
Radiooficer „Batorego“ 
Jan Arczyński spotkał 
się w tym porcie połud
niowo - afrykańskim z 
założycielem tamtejszego 
klubu polskiego nazwi
skiem Pucek, który, jak 
się okazało, jest biblio
filem i zbieraczem sta
rych rękopisów, Zemocjo- 
nowany wynikami polskie 
go Października, posta
nowił za pośrednictwem 
Arczyński,ego przysłać do 
kraju i ofiarować Wła
dysławowi Gomułce 7 cen 
nych woluminów. Są to 
polskie druki z począt
ków XIX wieku, uważa
ne za dość rzadkie. P, Pu 
cek ma zamiar latem od
wiedzić kraj, przywożąc 
ze sobą oryginalne ręko
pisy Mickiewicza i Sło
wackiego.

Na zdjęciu: stare dru 
ki, przywiezione przez ra 
diooficera Arczyński ego, 
które ten — w imieniu 
ofiarodawcy — ma w 
tych dniach doręczyć to- 
vjarzyszovA Wiesławowi.

gielskie będą mogły korzy- l ny przerwano tylko dlatego 
stać z Kanału Sueskiego na [eksploatację, że zabrakło i
równych prawach ze siatka
mi innych bander.

i rąk do pracy. Autor 
! uważa, U należałoby spo-

A przecież — jak 
listu i nasi korespondenci - 2ak

fi Dokończenie na *tr. 2

Straty wynikłe s pożaru 
maszyny oblicza się na około MI

LION ZŁOTYCH. Poza tym 
•2 TYSIĄCE TON ZBOŻA 

podają (ZOSTAŁO ZAMOCZONE w 
czasie akcji gaszenia pola
ru

i
szczeń, założona w ustawie 
z dnia 19. II 1050 r., jest 
w obecnych warunkach nie, ,
możliwa ernzifahv bowiem tńw- 3 wiążącego się ściśle z moznwa. gTozuaoy nowiem sktyw,zacją małych miast wo-
zaehwian em równowagi ryn

Mur między portem
a miastem
w Genami
i Gdafisittj
musi być 
zlikwidowany
Z obrad komisji morskiej 
przy gdańskiej WRN

Ostatnie posiedzenie ko
misji morskiej przy WRN w 
Gdańsku należy zaliczyć do 
bardzo interesujących i chy
ba produktywnych. Pewną 
tego gwarancję stanowi cho
ciażby obecność na nim prze 
wodniczącego Frez. WRN 
Wolka i jego żywe zaintere
sowanie problematyką mor
ską woj. gdańskiego.

Głównym tematem zebrania 
było rozszerzenie kompetencj 
rśd narodowych w sprawach 
morskich oraz nawiązanie współ 
pracy między radami narodo 
wym’i, a kierownictwem resor
tu żeglugi. W referacie mgr ZU 
KOWSKI zwrócił uwagę na ko
nieczną " zmianę charakteru ko
misji morskiej, polegającej m 
in. na wzmożeniu wpływu rad 
na gałęzie nie podlegające de
centralizacji. Zdaniem referen
ta wydaje się słuszne postawić 
jako cel pracy komisji przedy
skutowanie struktury rybołów
stwa, przetwórczości, sprawy o- 
siedli rybackich, budownictwa 
indywidualnego marynarzy i ry 
baków, a przede wszystkim u- 
zupełniającego przemysłu — 
produkującego dla stoczni i por

w.’ód z twa.

morskich powinno przeja
wiać się w udzuiie członków 
komisji morskiej WRN — 
w pracy zespołu radców, zaj 
mujących się aktywizacją go 
spodarczą województwa o ras 
we współpracy z Wydziałem 
Morskim przy KW PZPR. 
Członkowie komisiii wypowie 
dzieli się za przyjęciem pro
jektu Komisji Morskiej KW 
o utworzeniu Rady Portów, 
tj. rady użytkowników o za- 
© Dokończenie na str. Z 
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Śmiertelne
zaczadzenie
4-osobowej rodziny

kowej i tym samym odbiła! Zdaniem dyskutantów, po- 
by się fatalnie na położeniu i szerzenie kompetencji rad I 
szerokich mas pracujących [narodowych w sprawach 1 zny~piecyk.

ZIELONA GÓRA (PAP), W* 
wsi Żukowice pow. Głogów wy 
darzył się tragiczny wypadek 
śmiertelnego zaczadzenia cztero 
osobowej rodziny — księgowego 
miejscowego PGR — Jakuba So 
wińskiego oraz jego żony 1 
dwóch svnów w wieku 4 ł S 
lat.

Zatrucie nastąpiło w czasie 
snu. Przyczyną jego był nie
właściwie zainstalowany żela-

30
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O Dokończenie ze str. 1 
ład Mleczarski dysponuje 
dużymi ilościami mleka chu 
dego, serwatką itp. które to 
produkty nadawałyby się ja' 
ko dodatki do wypieku.

„Mieszkańcy Elbląga mog
liby otrzymywać pieczywo o 
bardzo wysokiej jakości“ — 
dodają autorzy listu projek
tując uruchomienie tego o- 
biektu.

Ob. Z. Mojski z Sopotu 
alarmuje, aby WZP albo 
spółdzielczość pracy przeję
ła jak najszybciej pomiesz
czenia. b. POM-u w Żuko
wie w pow. kartuskim. Skła 
dają się one z czterech hal 
produkcyjnych.

Dyrekcja Stoczni Gdań
skiej zapewniła zamówienia 
na wykonywanie urządzeń 
pomocniczych 1 galanterii me 
talowej. NBP w Gdańsku 
wyraził zgodę na wyasyg
nowanie niezbędnych fundu 
szy w celu uruchomienia te
go zakładu...“ — pisze ob. 
Mojski. A tymczasem...

...200 — 300 ludzi, którzy 
mogliby otrzymać tam pra
cę, czeka do tej pory na
daremnie.

Doświadczony kołodziej ze 
Sztumu ob. T. Górski pro
ponuje, aby do wyrobu 
skrzyń, beczułek, mat ogrod 
niczych, uli pszczelnych itd. 
używać zamiast drzewa — 
rzeżuchy, rogoży, kalmusu i 
sitowia. Swój list ob. Gór
ski zaopatrzy! nawet rysun 
kiem, przedstawiającym pro 
jektowaną przez siebie skrzy 
nię, do produkcji której po
trzeba zaledwie 10 proc. do
tychczas używanej ilości 
drzewa, (i to zresztą tylko 
odpadek).

Autor listu podaje, iż wła 
snoręcznie wykonał specjal
ną prasę do wyrobu tego 
rodzaju skrzyń i prosi o za 
jęcie się jego nowym po
mysłem. (sta)

Sprawy gcl&fozczan

Miejsce Polaków w Polsce

Drugi tunel
peil Alpami
projektują
Szwajcarzy

GENEWA. Nie minęło wie 
le czasu od powzięcia decy
zji w sprawie budowy tune 
lu drogowego pod Mont 
Blanc (4810 m) łączącego 
Francję i Włochy, a już mó 
wi się w Szwajcarii o budo 
wie podobnego tunelu pod 
wielkim St. Bernhardem 
(24T2). Tunel pod Mont 
Blanc ma mieć 11,9 kim, na 
tomiast tunel pod St. Bern
hardem tylko 5900 m. Bę
dzie to więc przedsięwzięcie 
łatwiejsze pod względem te 
chnicznym i tańsze.

Nowy tunel ma połączyć 
wioską miejscowość turysty 
czno - wypoczynkową St. 
Remy z leżącą na wysoko
ści 1640 m n. p. m. szwaj
carską wioską Bougr - Sa
int - Pierre. Mieści się tam 
historyczny domek, w któ
rym wypił flaszkę wina Na 
poleon wiodący swe wojska 
poprzez przełęcz Brenneru 
na podbój Włoch.

Komisja do Spraw Ludności 
Rodzimej w Gdańsku przeciw
stawiła się ostatnio żywiołowe
mu charakterowi, Jaki przybra
ły wyjazdy gdańszczan, już nie 
Niemców, a Polaków do Nie
miec, jaki przybrało udzielanie 
zezwoleń w radach narodo
wych. Rozpoczęto indywidualne 
rozmowy ze zgłaszającymi chęć 
wyjazdu. Ale rozmowy to jesz' 
cze nie wszystko — nie zawsze 
dają one pożądany efekt. Dla
tego trzeba sięgnąć do akt we
ryfikacyjnych.

PILNE WNIOSKI

W pierwszych latach no 
wojnie zweryfikowa

nych zostało ok. 22 tys. oby
wateli b. Wolnego Miasta. 
Przecież na jakiejś podsta
wie. przecież to wszystko 
nie było robione tylko „na 
lipę“. Przecież ci ludzie pod^- 
pisywall Deklarację Wier
ności: „...oświadczam, że zo
stałem zaliczony do obywa
teli Rzeszy Niemieckiej z po
wodu długoletniego przeby
wania na tej ziemi“. Prze
cież komisja weryfikacyjna 
nie we wszystkich wypad
kach wyrażała zgodę na we
ryfikację.

18 stycznia br. wyjechała 
do NRF Łucja Szturmowska 
z trzema córkami. A oto da
ne z jej papierów weryfika
cyjnych: „Narodowość —
polska; Do jakich_ organiza- 
zacji społecznych i politycz
nych należał(a) — do Gmi
ny Polskiej“. Do kwestiona
riusza dołączone zostało o- 
świadczenie, że również nie 
żyjący już mąż Szturmow- 
skiej. Paweł, był członkiem 
Gminy Polskiej, a także 
członkiem zarządu polskiego 
Banku Ludowego... Czy _Łu- j 
cja Szturmowska powinna 
była wyjechać? _ i

Akta weryfikacyjne gdań
szczan, znajdujące się w Ko 
mendzie Miejskiej MO w j 
Gdańsku, muszą być udostęp 
nione zarówno Komisji, jak 
i decydującym o wyjazdach 
wydziałom rad narodowych 
— to . wniosek pierwszy. 
Wniosek drugi — bez opinii 
Komisji nie może być załat
wione pozytywnie, ani w Pre 
zydium MRN, ani w Prezy
dium W RN żadne podanie. 
Wniosek trzeci: byli członko
wie Komisji weryfikacyjnej 
oraz członkowie Komisji, do 
Spraw Ludności Rodzimej 
Gdańska muszą brać udział 
w posiedzeniach komisji o- 
statecznie decydujących o u- 
dzielaniu zezwoleń na wy
jazdy w prezydiach obu rad 
narodowych.

Wnioski te są pilne, bo
wiem — mimo starań podiję 
tych przez Komisję — Pola
cy wyjeżdżają coraz licz
niej, na podstawie podań 
złożonych wcześniej w ra
dach narodowych, nim jesz
cze Komisja w sprawy wy
jazdów zaczęła ingerować, 
na podstawie podań wpływa 
jących do rad narodowych 
obecnie, z pominięciem Ko
misji. A stanowisko radi w 
sprawie udzielania zezwoleń 
na wyjazdy — w przeciwień 
stwie do ubiegłego okresu — 
ostatnio jest zadziwiająco to 
lerancyjne. I stąd wniosęk 
czwarty: umowa z Niemiec
kim Czerwonym Krzyżem — 
o wyjazdach wyłącznie w ra 
mach łączenia rodzin — oho 
wiązuje. Sporadyczne odstęp 
stwa od niej mogą być do

puszczalne, ale muszą mieć 
rzeczywiste, dostateczne uza 
ładnienie.

WARTKI STRUMIEŃ 
QOWCDÖW na to,

poważna, jak zła
jak

jes
sytuacja, dostatecznie wiele 
dały wszystkie tegoroczne 
transporty. O tym, że z bez
troską ślepców brniemy co
raz dalej, świadczy dobitnie 
ostatni transport z 2 mar
ca br. Transportem tym opuś 
ciło Polskę ponad 400 ludzi 
z całego naszego wojewódz
twa, w tym blisko 200 
gdańszczan. Może słusznie, 
że pozwolono pojechać Le
chowi i Marcie Zielińskim, 
Polakom, byłym członkom 
Związku Polaków — to lu
dzie starzy, a dzieci ich są 
tam... Ale nie powinni byli 
wyjechać Lidia Mielkie z sy 
nem, której mąż zginął w 
obozie koncentracyjnym (cór 
ka jej Brygida w ostatniej 
chw:li zdecydowała się po
zostać), Jerzy Labuda, wię
zień obozów Sztuthofu, a 
potem Mauthausen, który 
pojechał do NRF do... narze
czonej, cała 6-ofobowa ro
dzina Jędrzejewskich, rodzi
na polska; Franciszek Buch
ną z żerną, członek Związku 
Polaków, członek Gedami; 
Marta Błock 7 mężem i 
dziećmi Polka, ostatnio rad
na MRN; Franciszek Krauze 
z rodziną, o którego zamie
rzonym wyjeździe Komisja 
do Spraw Ludności Rodzi
mej uprzedzała wiceprzewcd 
niczącego Prezydium WRN 
Okoniewskiego, zaznaczając, 
że to Polak, że powinien po
zostać...

To tylko kilka nazwisk, 
można by wymienić jeszcze 
wiele.

„Ani kropli krwi polskiej 
za Odrę i Nysę“ — powie
dział na zjeździe autcchto-

10-letni
fenomen

10-letni Robert STROM 
z Nowego Jorku, zdobył 
niedawno nagrodę 32.000 
dolarów w amerykańskiej 
„tele-zg\aduliChłopiec 
odpowiadał na pytania z 
elektroniki, chemii i astro 

fizyki.

nów w Warszawie w 1946 r. 
ówczesny wojewoda śląski, 
Aleksander Zawadzki. Dziś 
to już nie krople, to wartki, 
ciągły strumień rzeki.

ODPOWIEDZI ZNAM
M IE więzimy w Polsce ni- 
■ ^ kogo, kto Polakiem nie 

jest, ale nie chcemy, żeby 
do Niemiec wyjeżdżali Pola
cy, całe rodziny polskie. Ta
ka powinna być myśl prze
wodnia dalszego przebiegu 
akcji wyjazdowej. Od za
raz.

Jeszcze ostatnio ze spraw 
złożonego problemu wyjaz
dów, którą chcę poruszyć. 
Jeżeli część rodziny gdańsz
czan — Polaków znajduje 
się w Gdańsku, a część w

Co przywożą 
do Gdyni statki 
zza morza

Wczoraj » z dwudniowym 
opóźnieniem spowodowanym 
przez sztorm przybył do Gdy 
ni towarowiec PŻM „RA
TAJ“, przywożąc z Helsinek 
dar konsula fińskiego dla 
Zoo w Oliwie — 2 renifery 
i 2 norki o najwyższej kla
sy futerkach.

Inny statek — „VIRGI
NIA“ bandery szwedzkiej 
przywiózł m. in. dużą partię 
mączki rybnej. Dzisiaj zawi 
ja do portu również szwedz
ki drobnicowiec „VICTO
RIA“, przywożąc 100 ton 
chemikaliów, na które skła 
dia się głównie polichlorek 
winylu.

Na dzień 25 bm. awizowa 
ny jest statek „VEGA- 
LAND“, który wiezie coś 
dla naszych palaczy: 905
ton tytoniu z Izmiru i 300 
ton teg© samego towaru z 
Istanbulu.

A wreszcie — w pierw-j 
szej dekadzie kwietnia przy 
płynie „BIRHALAND“ wio
ząc w swych ładowniach 30
tys. skrzyń oczekiwanych po 
marańczy i 7.000 skrzyń pra 
pe-fruitów z Izraela.

(elte)

Niemczech, dlaczego jedyną 
możliwość połączenia jej wi 
dzi się w wyjeździć tych od 
nas do Niemiec? Wracają do 
kraju Polacy z całego świa-

W procesie kierownictwa
„Startu"
sąd umorzył 
postępowanie

WARSZAWA (PAP). 19
ta. Dlaczego nie mieli», pow bm. przed Sądem Wojewódz 
rócić <1. polskiego Gdańska k™. d a m e WarM.»y
— Polacy gdańszczanie?

Odpowiedź znam: Nie
chcą. Tam im lepiej. Znam 
jednak również odpowiedź 
na pytanie: Co zrobiliśmy, 
aby próbować przekonać 
tych przebywających w 
Niemczech, że mogą, że po
winni powrócić, że dołoży
my wszelkich starań, aby 
dać im przynajmniej taki 
sam byt, jaki mamy wszyscy 
w naszych obecnych możli-

zakeńczyła się 2-dniowa roz 
prawa wznowionego procesu 
kierownictwa okupacyjnej 
ekspozytury urzędu śledcze
go „Start“. Na ławie oskar
żonych zasiedli skazani w 
procesie, który odbył się w 
1952 r. na karę śmierci, a 
następnie ułaskawieni Wi
told Pajor i Stanisław Nic- 
nałtowski oraz skazany ns 
15 ]at więzienia Andrzej Czy 
stowski. Wśród obrońcóww naszycn uDet-nycn . , . . ,wościach? Czy i co staraliś- znajduje się rowmez chroń

my się przeciwstawić propa- ca. nieżyjącego Zygmun 
gandzie zachodnio - niemiec
kie j? — Nic

Polityka może nam błąd 
ten wypomnieć, a historia 
łagodnie go nie oceni.

Na zakończenie wniosek 
generalny: jeżeli chcemy ura 
tować resztki nie martwej, 
zaklętej w kamieniu czy 
księdze, a żywej tradycji poi 
skości Gdańska — rodzimą 
polską ludność tego miasta, 
troska o nią mus5 przebijać 
nie tylko ze słów, które wy
głaszane są od święta, a z 
wszystkich poczynań władz, 
ze stosunku całego społeczeń 
stwa. Hasła,^obietnice i za
pewnienia bez pokrycia — 
tak jak to niestety wciąż 
jeszcze w praktyce się dzie
je — powodują tylko tym 
większe rozgoryczenie ludzi 
stąd.

* Izabella Trojanowska

Oj ryńskiego, skazanego w 
tym samym procesie i stra
conego na początku 1953 r.

Sąd przystąpił do odczytania 
aktu oskarżenia z poprzedniego 
procesu, w którym zapadł wy
rok skazujący. Ten akt oskar
żenia, sporządzony przez b. ofi 
cera śledczego Ministerstwa Bez 
pieczeństwa Publicznego kpt. 
Kaskiewicza i zatwierdzony 
przez b. dyrektora biura MBP 
płk. Fejgina zarzuca oskarżo
nym, iż kierowali ekspozyturą 
urzędu śledczego pod kryptoni
mem „Start”, której głównym 
zadaniem było rozpracowywa
nie 1 likwidowanie działaczy le 
wicowych w czasie okupacji. 
W swej działalności oskarżeni 
mieli rzekomo współpracować 
z gestapo.

Na czele „Startu” stał Witold 
Pajor. Jego najbliższymi współ 
pracownikami i zastępcami byli 
Ojrzyński i Nienałtowskl. Sekre 
tarzem „Startu” był Czystow- 
ski.

Po odczytaniu aktu oskar
żenia sąd udziel-'! głosu o- 

, skarżonemu Witoldowi Pa-

Mur między portem a ' '
musi być zlikwidowany

Fot. CAF

• Dokończenie ze str. 1
daniach koordynujących 
współpracę.

Członkowie komisji wypo
wiedzieli się za przyjęciem
nadzoru przez WRN nad 
Żeglugą Gdańską, która do
maga się poważnej, natych
miastowej reorganizacji. Do 
naszej żeglugi na Wiśle do
płaca się rocznie 140 min. 
złotych.

Na pierwszy plan w dy
skusji wysunęła się jednak 
sprawa zlikwidowania „muru 
chińskiego'4 między portami 
a miastami Gdynią i Gdań- 

j skiem. Członkowie komisji 
przy aprobacie przew. Woł
ka wypowiedzieli się za znie 
sieniom nikomu nie potrzeb
nych przepustek do portów, 
będących główną barierą od
dzielającą port i morze odi 
miast portowych Szybkie u- 
regulowatnie tej sprawy jest 
ważne ze względu na zbliża
jący się sezon turystyczny.

Dalszy, nie cierpiący zwłoki 
problem, to wprowadzenie re
gularnej, miejskiej komunika
cji w portach i połączenie ich 
z miastami, aby pracownicy 
portowi i marynarze dłużej nie 
musieli tracić nawet godziny na 
dojście do miejsca pracy. Po
nadto miasta muszą wyjść na
przeciw zagranicznych i pol
skich marynarzy z postojami 
taksówek (np. przy dworcu 
morskim w Gdyni), a zwłasz
cza z siecią sklepów dobrze za
opatrzonych w artykuły potrzeb 
ne na morzu.

Wiąże się z tym jeszcze spra
wa porządku 1 utrzymania estp 
tyki w samych portach, nad
czym pieczę musi objąć rów
nież miasto.

Rady narodowe winny za
troszczyć się o pełne nasycenie 
sklepów i punktów usługowych 
wszystkimi artykułami poszuki
wanymi przez ludzi morza i tu 
rystów. Z tej troski będą pły
nęły wielostronne korzyści dla 
mieszkańców Wybrzeża. Nastą
pi aktywizacja wytwórcza miast 
i miasteczek, rozwój drobnego 
przemysłu i rzemiosła, wzrosną 
dochody, podniesie się dobro
byt.

Przedstawiciel marynarzy 
komisji — STACHYRA wytknął 
niedbalstwo komisji i Rady. 
Marynarze z zaufaniem zwró
cili się do komisji morskiej o 
zbadanie i uzdrowienie stosun
ków W DOMU MARYNARZA w 
Gdyni — mówił. Po pół roku 
wróciłem do kraju i usłysza
łem pretensje, że nic w tej 
sprawie nie zrobiono”.

Kpt. poinc zwrócił uwagę 
na już tradycyjny brak za
interesowani a pracowników 
resortu żeglugi sprawami te
renu. Podjęto w związku ? 
tym decyzję zorganizowania 
w kwietniu br. pierwszego 
spotkania przedstawicieli Mi 
nisterstwa Żeglugi, Handlu 
Zagranicznego i Kolei ora* 
posłów z sejmowej komisji 
morskiej z przedstawicielami 
rad narodowych Gdańska 
Szczecina i Koszalina w 
sprawie wszechstronnego o- 
mówienia koordynacji gospo 
darczej na odcinku morskim.

W. S.

gg |f
Nic dziwnego: chodziło o 
dniesienie z dna morskie 
i kolosa pancernego długo 
l 226 m., o szerokości 34 
, posiadającego pancerz 
ubości 381 mim i 51 dział 
t pokładzie, w tym 9 naj 
ęższych. Pełny skład zalo 

okrętu wynosił 2.600 lu- 
i, a koszt jego budowy 
Le, ile połowa przedwojen 
go budżetu państwowego 
>lsM.
Kolos pancerny został za
płony w porcie gdyńskim 
roku 1945 przez uciekają
ca hjtleroweó;w, którzy go 

” samobójcza sal

Iwą, powodując spustoszenie 
wnętrza i poważne uszkodzę 
nie kadłuba.

Główne uszkodzenie w le
wej burcie (wyrwa, którą 
postanowiliśmy odizolować 
przed uszczelnieniem całego 
kadłuba) rozciągało się na 
przestrzeni ni mniej ni wię
cej tylko około 200 metrów 
kwadratowych.

Zanim Plichert przybył ze 
Szczecina, cała akcja była 
opracowana w ogólnych za
rysach, (postanowiliśmy pod 
nieść pancernik przez usz
czelnienie go i późniejsze 
wypom^orwainSe wody), po

mimo, że ustalaliśmy plany 
bez znajomości szczegółów 
konstrukcyjnych okrętu.

Przez cały prawie miesiąc 
trwały nasze poszukiwania 
planów konstrukcyjnych pan 
cernika, ale nie dały one re 
zultatu: szczegóły budowy
okrętu odtwarzać trzeba by 
ło na podstawie badania je
go wnętrza, a to nie była 
rzecz łatwa. Dla stworzenia 
mniejszej objętości do wy
pompowania wrak podzielo
ny został na trzy rejony, 
które miały być uszczelnio
ne każdy z osobna. W każ
dym z rejonów pracowała 
odrębna ekipa nurków, a ja, 
Plichert i Bolek Śliwa by
liśmy kierownikami tych 
ekip.

♦ * *

YŁA jesień 1950 roku. 
Port gdyński dudnił 
codziennym rytmem 

pracy, huczał tubalnym e- 
chem syren okrętowych, kre 
ślił się po niebie znakami 
dźwigów, które nie zazna
wały chwili wytchnienia — 
a my, jak wodne krety pe
netrowaliśmy pokiereszowa
ne wnętrzności pancernego

i

kadłuba, umacniając wolno, 
ale systematycznie pozycje 
wyjściowe podwodnego fron 
tu.

W rejonie dziobowym (od 
dziobu do przedniej grodzi 
kotłowej) wypompowane zo
stały pierwsze partie wra
ka. Działał tu — jak zwy
kle zapalony w pracy i nie 
uznający chwili wytchnie
nia, Plichert. Po powrocie 
ze Szczecina stał się jeszcze 
bardziej oschły i zamknięty 
w sobie, widywaliśmy się z 
nim tylko na odprawach i 
naradach roboczych.

Na jednej z nich ostro za
atakował kierownictwo ak
cji „Gneisenau” za nieprze
strzeganie tajemnicy pań
stwowej i udzielenie jednej 
z redakcji informacji, doty
czących planów naszej ak
cji. Nikt nie miał odwagi 
mu zaoponować, chociaż — 
przekonany jestem — więk
szość załogi nie podzielała 
jego zdania.

• * •

PEWNEGO dnia, gdy 
motorówka podwiozła 
po pracy załogę na

szego holownika do nabrze

ża portowego w mie:scu, 
gdzie schodzi się na ląd, go
niec Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego wezwał mnie 
do dyrektora. Miałem się 
natychmiast zameldować w 
biurze. — Czeka na was sa
mochód z dowództwa mary
narki — oświadczył mi dy
rektor, — trzeba im dostar
czyć nasze szkice robocze i 
odtworzone plany konstruk 
cyjne.

Wręczył mi plik planów i 
wykresów roboczych, zna
nych mi z codziennej pracy.

— To blisko, raz dwa bę
dziecie w domu., — Pocie
szył mnie zdawkowo, wi
dząc, że propozycja, a wła
ściwie polecenie służbowe 
nie wprawiło mnie bynaj
mniej w zachwyt...

Trochę mnie ta sytuacja 
wydała się dziwną, bo z 
wojska wyszedłem przed 
trzema laty, a poza tym — 
dlaczego akurat ia miałem 
być tym gońcem? I do tego 
jeszcze taki pośpiech. Mu
siało być albo coś bardzo 
ważnego, albo jakieś wiel
kie nieporozumienie. i

Głodny i zły zająłem miej 
see na tylnym siedzeniu woj 
skowej „Pobiedy”. Obok szo 
fera siedział porucznik w 
mundurze marynarki wojen 
nej. Jechaliśmy bez słowa. 
I wcale nie do gmachu do
wództwa (którego położenie 
znam), ale w zupełnie in
nym kierunku. Zacząłem się 
czuć trochę nieswojo: może 
to jakiś podstęp? Może ja
kiś głupi kawał? A może je
stem aresztowany? Najroz
maitsze wątpliwości cisnęły 
się do głowy.

Po kilkunastu minutach 
byliśmy na miejscu. Samo
chód zatrzymał się przed 
gankiem willi, okolonej wy 
sekim żywopłotem i parka
nem z siatki drucianej. Zo
stałem wprowadzony do ga 
binetu służbowego na pierw 
szym piętrze, gdzie czekał 
na mnie starszy już wie
kiem, oficer w stopniu ko
mandora.

(C. d. n.)

jorowi. W. Pa jur odwołał 
wszelkie swoje zeznania zło
żone w śledztwie i w czasia 
poprzedniego procesu, twier
dząc, że były one wywołane 
bestialskimi metodami śledz
twa w MBP.

W relacji oskarżonego Pajora 
„Start” powołany był przez ów 
czesne kierownictwo delegatury 
rządu do walki z szerzącymi 
sie przestępstwami kryminalny 
mi. Chodziło zwłaszcza o ściga 
nie takich przestępstw jak szan 
tażowanie osób poszukiwanych 
przez okupanta, rabunki i pos
polite morderstwa dokonywane 
niejednokrotnie pod firmą or
ganizacji podziemnej. Chodziło 
0 to — stwierdził Pajor — aby 
zachować zaufanie społeczeń
stwa do dobrego Imienia Pol
ski podziemnej.

W dalszej części oskarżony 
Pajcr oświadcza, iż w pracy 
„Startu“ nie było absolutnie 
mowy o jakimkolwiek ^ roz
pracowywaniu i likwidowa
niu działaczy lewicowych. 
Podkreśla on, iż działalność 
„Startu“ miała wszelkie ce
chy praworządności, gdyż 
wszystkie wyroki wykony
wano w oparciu o decyzję 
cywilnego sądu specjalnego. 
Wprawdzie Pajor jako kie
rownik „Startu" otrzymał 
specjalne uprawnienia do wy 
dawania decyzj' likwidowa
nia przestępców w nagłych 
wypadkach bez wyroku są
du, ale, jak twierdzi, z pra
wa tego skorzystał zaledwie 
kilka razy.

Wiadomości o przynależ
ności partyjnej i przejawach 
działalności różnych konspi
racyjnych działaczy lewico
wych, zamieszczone w biule
tynie wydawanym przez 
„Start" pod nazwą „Loka
tor“, W. Pajor tłumaczy tym, 
iż miały one na celu infor
mowanie Kierownictwa PKB 
o życiu innych organizacji 5 
aktualnych wydarzeniach pc 
litycznych.

Zdaniem Pajora — proces 
„Startu“, który miał miejsce 
w 1952 r. był od początku 
do końca wyreżyserowany.

Po zakończeniu pytań, o- 
skarżyciel publiczny złożył 
oświadczenie, w którym 
stwierdził, że zdaniem proku 
ratury w »prawie tej uje 
można opierać fię na akcie 
oskarżenia oporządzonym 
przed 6 laty w warunkach 
urągających elementarnym 
zasadom praworządności. Do 
wody ze śledztwa, jakimi _dy 
sponuje sąd, posiadają wie
le braków, a ponadto oskar
żony Pajor nie pamięta wie
lu faktów. Ponieważ sąd me 
uwzględnił trzech kolejnych 
wniosków prokuratorów _ o 
zwrot akt w celu uzupełnie
nia śledztwa, a akt oskarże
nia _ jako dokument proce
sowy — w tym stanie me 
może być przez oskarżycieli 
publicznych popierany, pro
kurator zrzekł się oskarże
nia i wniósł o umorzenie po
stępowania.

Sąd Wojewódzki m. st. 
Warszawy postanowił na 
zgodny wniosek stron umo
rzyć postępowanie.

W uzasadnieniu sąd stwierdza 
m. in., że z wyjaśnień W. Pa
jora oraz dokumentów znajdu
jących się w aktach sprawy wy 
nika, iż pewne informacje o or 
ganlzacjach lewicowych byty 
zbierane przez „Start”. Brak 
jest jednak dowodów, iż zamia 
rem oskarżonych było przeka
zywanie tych wiadomości oku 
pantowi. Sąd podkreślił, że już 
samo zbieranie tych informacji 
było w świetle dawnego orzecz 
nictwa Sądu Najwyższego prze 
stępstwem z dekretu sierpniowe 
go. Obecnie jednakże Sąd Naj
wyższy odstąpił od tego poglą 
du, uważając, iż konieczne jest 
udowodnienie, te wiadomości 
te miały być przekazywane o- 
kupantowl.

Sąd uznał, że brak jest down 
dów, iż organizacja „Start” by 
la organizacją przestępczą.
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Wydawca instytut Pt asy 
„CZYTELNIK” 

Namówienia i wpłaty na prt 
numerate kwartalną „Dzien
nika Bałtyckiego” przyjmują 
ustonosze i urzędy poczto
we. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 12,50 zł 

Dzmnnik Bałtycki” można 
nabyć we wszystkich punk
ach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
i- Gdańskie Zakł Grat

Gdańsk.
Zam. 591 — W-12
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Może wreszcie nowalijki...

Tak, tak. Wybrzeże pod tym względem jest prawie... 
pustynią. Trzeba się zdrowo naganiać za pęczkiem 
wczesnej marchewki czy buraczków. Nadzieją więc 
napawa widok (patrz — fotografia powyżej) kom
binatu ogrodniczego w Malinowe, gdzie już myślą o 
zbliżającym się sezonie jarzynowym. Robi się tu 
wszystko, by mieszkańcy trójmiasta mogli bez trudu 
i bez ograniczeń zaopatrywać się we wczesne warzywa 
Właśnie w malinouskini kombinacie pracownice prze

sadzało, rozsady pomidorów...
Fot. Ferster

„Niech się stanie „Alfa“
...i powstał
ctosnek jednorodzinny

Mieszkańcy Gdyni znają wertepy w okolicy idicy 
Wroniej, które nadawały się na jedyny cel: na 'wy
sypisko żużla z sąsiedniej elektrowni. W naszych wa
runkach nie jest to jeszcze tak tragiczne, bo sterty żuż
la liczone są tylko w tysiącach ton. Prawdziwym pro 
blemem jest żużel na Śląsku, który szuka wszelkich 
możliwych dróg, aby się tego uciążliwego lokatora 
pozbyć. Trudno jednak wyobrazić sobie na dalszą 
metę, aby żużlowy potop zalewał bezkarnie tę okoli
cę Gdyni.

i żużla“

Nasza ocena
U„La Strada

Dawno już nie przeżywa- siwa. Każdy włoski film, na 
lern tak mocnej rozterki du; wet nie neorealistyczny, za- 
chowej, jak. po tym filmie. I poznawał nas z życiem prze 
Zapowiedziany na długo 1 ciętnych ludzi, których losy 
przed ukazaniem się na na-jw tysiącach wypadków są 
sscych ekranach, chwalony, bardzo podobne, choćby z 
wyczekiwany z niecierpliwo j fragmentem gwarnej rzym 
ścią, po obejrzeniu zostawił ■ sklej ulicy, której mieszkań 
jakiś niepokój, zwątpienie, j cy mają radości i troski nie
a może nawet... rozczarowa 
nie. Przywykliśmy w każ
dym dziele kinematografii 
włoskiej znajdować problem 
łub chociażby problemik, za 
wtsze jednak ty jawy dla 
współczesnego spo-leczeń-

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Sprawa Kowalskiego” — g. 19.
SOPOT — Kameralny — 

„Sułkowski” — g. 19.
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Dom Bernardy Alba” — g. 19.

KINA
wg inform, ökr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” - 

„Tata, mama, moja żona l 
ja” od 1. 16 — franc. — g. 16, 
18.10 i 20.20. „Kameralne” — 
„Skrzydlaci rycerze” — g. 9.30, 
10.30 — „Mazowsze w Paryżu” 
dok. — g. 17.30. — „Przed po
topem” od 1. 16 — franc. — g.
11.30, 14.30 1 18.30. —
WRZESZCZ — „Bajka” — 
„Dziewczęta z placu hiszpań
skiego” od 1. 14 — włoski — g.
9.30, 11.30, 13.30. — „Ucieczka
do Francji” od 1. 16 — włoski 
— g. 18, 18 i 20. — „Znicz” — 
„Gwiazdy patrzą na nas” od 
1. 12 — ang. g. 16, 18 i 20.
NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Ich troje” od 1. 14 — NRD —• 
g. 16, 18 i 20. OLIWA — „Del
fin” — „Paryski listonosz” od 
1. 12 — franc. — g. 16, 18 1 20.

GDYNIA — „Warszawa” —
„Pan kapitan i Jego bohater” 
od i. 16 — NRF — g. 16, 18 1 2Q.
„Atlantic” — „Tajemnica domu 
towarowego” od 1. 7 — radź.
— g. 16, 18 i 20. „Goplana” — 
sala MRN, ul. Bema — „Decy
dujący moment" od 1. 12 — 
jug. — g. 16, 18 1 20. GRABÓ
WEK — „Fala” — „Panienki z 
międzymiastowej” cd 1. 16 — 
włoski — g. 16, is i 20. Chyło J został na festiwalu w Wene
NIA — „Promień” — „Diabeł'

Miele różniące sic; od klapo 
tów ich rodaków z Mediola 
nu. Słowem poruszał spra
wy dnia codziennego, współ 
ne ludziom nawet pod róż 
nymi szerokościami geogra
ficznymi. A, że te właśnie 
codzienne „szare“ sprawy 
dnia powszedniego przybie
rały na ekranach rangę sztu 
ki o wysokim poziomie arty 
zmu, że nie nudziły, ale 
wzruszały — to właśnie jest 
ogromna i nieosiągalna dla 
na* zasługa filmowców włos 
kich. 
a

W „LA STR ADZIE“ 
INACZEJ

Wędrowny cyrkowiec nie 
należy przecież już dziś do 
postaci popularnych; ani je 
go wehikuł, ani sposób po
dróżowania, ani metody zdo 
bywania partnerek — po
mocnic, ani „sobaczy“ tryb 
życia. ZAMPANO nie jest 
więc jednym z wielu, nie jest 
postacią typową, tak jak nie 
jest nią również GELSOMI 
NA i cały dramat wokół niej 
osnuty. Można by to zresz
tą przebaczyć, tylko, że w 
ogóle problem sam w sobie 
ma cechy prawdopodobień
stwa, czy jest do przyjęcia? 
Obawiam się, że niestety, 
jest to raczej problem wyi
maginowany. I na tym właś 
nie polega mój jedyny wpra 
wdzie, ale o sporym cięża
rze zarzut w odniesieniu do 
filmu.

Wszystko inne, to znaczy 
budowa dramaturgiczna, gra 
aktorska, zdjęcia — są bez 
zarzutu. Film odznaczony

Pewne rozwiązania nasu
nęło samo życie. Tuż przy 
żużlowej hałdzie rozpoczęto 
w lipcu ub. roku produkcję 
pustaków „Alfa1 i „DMS“ 
oraz bloków cegł owych z 
tzw. żużlobetonu. Mielony, 
przesiewany, mieszany z ce
mentem, suszony żużel za
czął spełniać wreszcie poży- 

: teczną rolę. Bo nie tylko sta 
1 je się on równoprawnym 
partnerem wszelkich surow- 

j ców budowlanych: przede
wszystkim jego wejście na 
rynek przyhamuje tzw. prze 
cieki (czytaj kradzieże) ma
teriałów z różnych budów 
państwowych. Spełniając 
funkcję przysłowiowej krop
li w morzu potrzeb, żużlo- 
betonowe prefabrykaty na 
razie w nikłym, lecz jednak 
coraz poszerzającym się za
kresie zaczynają uzupełniać

- ' M
w Ircter-Ciuble

W Inter - Cluble gdyńskim 
przedstawiciel rozgłośni „Kraj” 
nagrał reportaż dźwiękowy 
życia tej placówki.

Fragmenty tego reportażu sta 
nowiły: wywiad z wicedyrekto
rem Filipowiczem, nagranie pro 
dukcji muzycznej miejscowej 
orkiestry jazzowej oraz wypo
wiedzi niektórych obecnych 
klubie gości.

Inter - Club gdyński po re
organizacji udostępnił swoje po 
mieszczenia oraz urządzenia kul 
turalne 1 rozrywkowe społe
czeństwu Wybrzeża. W ubie
głym karnawale odbywały się 
tam zamknięte zabawy różne
go rodzaju instytucji i stowa
rzyszeń, jak np. prawników 
itp.

Na seansach filmowych w ki
nie klubowym bywają również 
wybrzeżanie — sympatycy In
ter - Clubu oraz ich rodziny. 
Przy stolach bilardowych, oraz 
przy brydżu marynarze polscy 
i obcy nawiązują towarzyskie 
kontakty z przedstawicielami 
miejscowego społeczeństwa.

wciąż niewystarczającą pulę 
budulcową.

Lecz Wojewódzkie Przed
siębiorstwo produkcji Pomoc 
niczej nr 2, które zabrało się 
do prefabrykatów, nie opar
ło się wyłącznie na żużlu. W 
tejże Gdyni na Grabówku 
produkuje się zbrojone ele
menty konstrukcyjne, takie 
jak belki stropowe, nadproża, 
płyty chodnikowe, ogrodze
nia. Zaś w Sopocie tuż przy 
osiedlu bankowców wykorzy 
stano bogate zasoby żwiru, 
który w powiązaniu z cernen 
tern daje doskonałe dachów
ki. Wreszcie z ui. Kościusz
ki we Wrzeszczu „wychodzą“ 
cegły żużlo - betonowe.

Globalną produkcję dzien
ną można by przewartościo
wać na razie na damek jed
norodzinny. Bowiem więk
szość maszyn jest jeszcze w 
rozruchu, kilka z nich cze
ka na betonowe podłoża, sta 
le jeszcze specjalizuje się ich 
obsługa. W maszynach tych, 
krajowych i zagranicznych, 
drzemie potężna siła, która 
potrafi jeszcze w bieżącym 
roku trzykrotnie zwiększyć 
produkcję.

Nie trudno zorientować się z 
wykazu produkowanych prefa
brykatów, że brak tu elemen
tów fundamentowych, ścianek 
działowych i więżby dachowej; 
a bez tego domku zbudować 
nie można. Szacując bardzo 
ostrożnie można już dzisiaj po
wiedzieć, że na przełomie sierp 
nia — września br. 1 te skład
niki wejdą do produkcji. Zna
my pojęcie „naparzanie”. Jego 
zastosowanie, lecz w twórczym 
tego słowa znaczeniu, (które w 
tym wypadku oznaczać będzie 
przyspieszenie okresu dojrze
wania betonu) również poważ
nie skróci cykl produkcyjny. 
A wszystko, co pomaga w do
ganianiu czasu, jest nie bez 
znaczenia.

Na razie głównym odbior
cą prefabrykatów są dyrek
cje MPRB w trójmieście, bo 
dla nich przede wszystkim 
przeznaczona jest produkcja. 
Ale oS'Cby prywatne, budują
ce domki jednorodzinne — 
w miarę posiadanych zaso
bów otrzymują je również. 
Trzeba jednak spełniać dwa 
warunki: budować się fak
tycznie, a nie na papierze 
(co w praktyce oznacza „o- 
pędzlowanie“ uzyskanego bu 
dulca najwięcej dającemu za 
gotówkę) oraz uzyskać odpo
wiednią opinię prezydium 
którejś z rad narodowych.

Na razie jeden domek 
dziennie, a w grudniu br. 
trzy takie domki, to — w 
erze bomby wodorowej — 
niby niewiele. Lecz to już 
w tej chwili ponad trzysta 
domków, a pod koniec roku 
niemal tysiąc domków jedno 
rodzinnych rocznie. A jednak 
coś już jest. Prawda? (sa)

Bielicka
Duszyński
i Pietraszkiewicz 
w „Dzionku 
nuiżeńskim"

W najbliższą sobotę, niedzie
lę i poniedziałek odbędzie się 
w kinach „Leningrad” i „War 
szswa” impreza estradowo-£il- 
mowa, w której wystąpią go
ścinnie artyści Teatru Satyry
ków „Syrena”: HANKA BIE
LICKA, JERZY DUSZYŃSKI i 
JERZY PIETRASZKIEWICZ W 
komedii S. Grodzieńskiej pt. 
„DZIONEK MAŁ2EŃSKI”.

Początek przedstawień o go
dzinie 20.

W kinie „Leningrad” impre
za rozpocznie się od wyświet
lenia francuskiego filmu „Ta
ta, mama, moja żona i ja”, a 
następnie odbędzie się przed
stawienie „Dzionka”,

W kinie „Warszawa” Impreza 
rozpocznie się od „Dzionka” i 
od godz. 21 wyświetlany będzie 
film prod, franc. „Król się ba 
wi” (w roli głównej Fernan- 
del).

Bilety po 12 zł (łączna cena 
za seans filmowy i występ e- 
stradowy) nabywać można w 
„Orbisach” i kasach obu kin.

fu < ie cmentarz
Kilka tygodni temu przy 

id. Podwale Gi'odzkie w 
Gdańsku samochód przeje
chał psa (szkoda, że tylko 
w Anglii nakłada się na 
takich kieroicców surowe 
kary). Co prawda po kil-

WA2NE DLA B. OBRONCOW 
WESTERPLATTE

Dziś, 20 bm. o godz. 13 W 
gmachu Prezydium WRN w 
Gdańsku (ul. 3 Maja 9, pok. 26) 
odbędzie się zebranie b. obron 
ców Westerplatte i Poczty Pol
skiej. Organizatorem spotkania 
jest Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację.

UWAGA, ORGANIZATORZY 
KOLONII!

DOKP w Gdańsku przypomi
na, że termin składania wnio
sków o umieszczenie w planie 
przewozowym grup kolonijnych 
mija 1 kwietnia. Czas najwyż
szy załatwić formalności.

dziś — trio Śląskie

Dzisiaj (20 bm.) o godz. 19,45 
w sali koncertowej Grand Ho
telu w Sopocie odbędzie siękon. 
cert, w którym wystąpi trio 
śląskie: J. Dworakowski (skrzyp 
ce), A. Wolski (wiolonczela) i 
K. Procner (fortepian).

W programie Haydn, Schu
bert, Mendelssohn.

DYSKUSJA W SARP
Tematem dzisiejszej dyskusji, 

organizowanej przez Stowarzy
szenie Architektów (w Strzel
nicy św. Jerzego w Gdańsku), 
będzie, „Śródmieście Południe” 
w Gdańsku. Początek o godz. 
17.

ku godzinach usunięto go 
z jezdni, ale wiecie gdzie? 
Rzucono zabitego psa pod 
pobliski plot. Leży lam do 
dziś. Żle będzie, jeśli tu 
właśnie doczeka się ciepła 
i... much.

A może MPO już dziś 
zajmie się „nieboszczy
kiem“, ulica to naprawdę 
nie psi „cmentarz“. No i ta 
higiena... (mar)

*rawle to samo
Podczas konkursów ,.zga 

duj zgaduli“ w imprezie 
warszawskiej telewizji. w 
Stoczni Gdańskiej — jed
nemu z końkursowiczów po 
stawiono pytanie: „Jak na 
zywal się przewoźnik, wio
dący dusze przez Styks?“

Błyskawiczna odpowiedź, 
nagrodzona powszechną we 
sołością brzmiała: „Hart
wig/“ (sa)

Uwaga,
mieszkańcy Lęborka!

Zapowiedziany na dziś wy 
stęp w Lęborku czołowego 
zespołu jazzowego „Ilot Club 
Melomani“ nie odbędzie się 
z powodu choroby kilku wy 
konawców.

DOZaRy... 
IÓ2A.PY...

j;_______ ______ i Ostatnia wichura stała się
wcielony” od 1. 18 franc. — g. 17 j Cji nagrodą srebrnego lwa przyczyną wielu wypadków. 14
l 19. ORŁOWO - „Neptun” — £w Marka, a głosy prasy i u 15 bm. na terenie trójmiasta„Trzej muszkieterowie’ od 1. i >»»***» “•’•z * ___
12 -- franc. — g. 15, 18 i 21. j krytyków oceniły go jako 1 w°łewodztwa zanotowano az 
03ŁUŻE — „Związkowiec” — 1 . , i 14 pożarów. A oto niektóre z
„Piękności nocy” od l. 13 — i niezmiernie sugestywną,|nich;
MIAC-"„Aurora” - “ryb! wstrząsającą kronikę filmo-
ki” od 1. 16 — franc. — g. 18: wa. 
i 20. •!

* * * I Jego reżyserem j współau
Sopot — „Bałtyk” — „Ali torem scenariusza jest FE- 

Baba i 40 rozbójników” od 1 DERICO FELLINI, znany

we Wrzeszczu-Brętowie przy 
ul. Słowackiego 90, na skutek 
sdnego wiatru zawalił się bu
dynek mieszkalny. Ofiar w lu 
dziach na szczęście nie było;

w Gdyni przy ul. Śląskiej 
'drzewo przydrożne przewróciło

15 — franc. — g. 15.30, 17.30 i : ~___ . , .
i()*o Polonii9'* _ Ali Raba i Z ,,1/rOgl nadZ16l ‘ 1

- i. 18 i 2«: „pod niebem Sycylii".
reżysera, GIULETTY MA-jpcdotany wypadek zdarzył się 

jeszcze nie włdzieliś-!Przy Ai. zwycięstwa w Gdyni;WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdań

sku nieczynne.
DYŻURY’ APTEK 

od dn. 16. III. do dn. 22. III. 57 r.
Gdańsk — Apteka Nr 3 — ul. 

Al Zwycięstwa 35 — i Apteka 
Nr 21 — ul. Jedności Robotni
czej 111 (Orunia). Wrzeszcz — 
Apteka Nr 13 — ul. Wybickie
go is i Apteka Nr 66 — ulica 
Modzelewskiego io. Nowy Port 
— Apteka Nr 4 — ul. Oliwska 
33/4 — stały dyżur nocny. So
pot — Apteka Nr 35 — ulica 
*0 Października 715. G-dynia — 
Apteka Nr 14 — ul. Swiętojań- 
5ka 122. Obłuże — Apteka Nr 
CS — ul. Bednarska ll — stały 
dyżur nocny. Orłowo — Apte
ka Nr 20 — ul. Boh. Stalin
gradu 66 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: I Klinika Chirur
giczna w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdsń 
Bku — telefony — Centrala; 
jjg-jS (jo 7 - Biuro we?wsń — 
PrW*

SINY
■my na naszych ekranach.] w Sopocie przy ul. Dzierżyń-
Wspaniała kreacja Galsomi:SIvie§0 22 na skutek wichury _ . . „„ [zerwała się blacha z dachu buDy zapisze ją na długo W^^jdynku. Zwisającą niebezpiecz- 
SZej pamięci. Obie główne lnie blachę usunęła Zawodowa 
role męskie — Zampano — straż Pożarna w Sopocie; 
ANTHONY QUINN i komik 
Matto — RICHARD BASE- 
HART — grali aktorzy ame
rykańscy, nie władający bie 
gle językiem włoskim.

Miłośnikom dubbingu do
noszę, że wszystkie ich „kwe 
stie“, czyli dialogi wygła
szali, a więc dubbingowali 
włoscy aktorzy. Słyszymy 
zatem małą lekcję, jak po

w Gdańsku na Placu l Maja 
kiosk GZG, przewrócił się i za 
czął płonąć. Kiosk uratowany 
został przez II Oddział Zaw. 
Straży Pożarnej w Gdańsku.

Na skutek nieostrożnego ob
chodzenia się z ogniem w kot
łowni gdańskiej elektrowni „O- 
łowianka” zapalił się v/ęgiel 
składowany blisko pieca. Przy
czyna — brak nadzoru ze stro
ny palacza.

W Gdyni - Oksywiu, przy ul. 
Zielonej 8, zapaliła się piwnica 
w domu mieszkalnym. Pożar zo

winien i jak może wyglądać stał szybko zlokalizowany, 
dubbing z prawdziwego z-da 15 bm. W Sopocie przy ul. Bie 

. b * ruta 68, zapalił się dach na bu
rżenia. dynku mieszkalnym. Pożar ugą

(zbicz) szono,

Gdzie oddać
Skąd otrzymać
kupon
Koritiursowy?

W związku z dużym za in 
teresowaniem naszych czy
telników konkursem na 
zbiórkę makulatury (o czym 
świadczą liczne listy i tele 
fony do naszej redakcji) po 
niżej podajemy adresy pun 
któw skupu makulatury w 
trójmieście. A więc;

w GDAŃSKU przy ul.; Ro
botniczej 17, Wyskok 12, Kli
nicznej 13, we WRZESZCZU 
przy: Grunwaldzkiej 158, Koś
ciuszki 2 a, Mickiewicza 6, 
GDAŃSK - SIEDLCE: Malczew
skiego 78, ORUNIA — ul. Jed
ność Robotnicza 49, w OLIWIE 
przy Grunwaldzkiej 617, NO
WYM PORCIE przy ul. Włady
sława IV, Gdańsk - Łąkowa — 
ul. Śluza 2.

W GDYNI przy ul.: ' Jana z 
Kolna 22, Świętojańskiej 132, 
Węglowej 26, Czerwonych Ko
synierów 64/66, Śląskiej 17, w 
Orłowie przy ul. Architektów, 
w Chyloni! przy Krzywoustego.

W SOPOCIE natomiast maku
laturę można składać w punk
tach przy ul. 20 Października 
771, Dzierżyńskiego 51 i przy 
ul. Jana z Kolna.

Odpowiadamy pani J. NO 
WAK z Gdańska: dostarcza
jąc większą ilość makulatu 
ry, możemy nabyć kilka ku 
ponów konkursowych, a 
tym samym mamy większe 
szanse wygrania ładnej sy
pialni, radioodbiornika z a- 
dapterem czy jakiegoś inne-

Interesujesz się
lurystyką?

Jeśli tak — idź na organi 
zowaną dziś (20 bm.) o godz. 
10 przez WK Stronnictwa 
Demokratycznego w Gdań
sku konferencję poświęconą ] 
zagadnieniom turystyki i j 
sprawie aktywizacji w tym j 
zakresie naszego wojewódz
twa. Konferencja ta odbę
dzie się w lokalu WK SD 
przy ul. Kniewskiego 18 we 
Wrzeswjzn,

makulaturę
go cennego przedmiotu. 2 kg 
makulatury w postaci zuży
tych czasopism, gazet, ksią
żek i zeszytów, albo 3,5 kg 
makulatury mieszanej róż
nych gatunków, uprawnia do 
nabycia jednego kuponu 
konkursowego. (kp)

Obowiązkowe
szczepienia
przeciw dniowi
w Sopocie

18 bm. rozpoczęły się w 
Sopocie obowiązkowe szcze
pienia ochronne przeciw du 
rowi brzusznemu. Prowadzą 
je przychodnie przy ul. Ju
naków, Kościuszki, 20 Paź
dziernika, Westerplatte, szpi 
tal przy ul. Grunwaldzkiej 
oraz punkt szczepień miesz
czący się w biliotece miej
skiej (20 Października 690) 
w godz. 10—12 i 17—19-

wyższe studia ekonomiczne

Nie w łen sposób
zdobywa sie mieszkanie

Obywatel Klaczyński so
bie wiadomym tylko pra
wem zamieszkał w Koście
rzynie przy ul. Buczka 27, 
w komórce należącej do 
mieszkania Anny Kirszner. 
Dopóki dom nie został wy
znaczony do kapitalnego re

cownicy uspołecznionych za
kładów pracy, o ile: posia
dają świadectwo dojrzałości 
lub świadectwo uznane za 
równoważne, pracują zawo
dowo przez okres nie krót
szy niż 1 rok, uzyskali skie
rowanie na studia przez 
swój zakład pracy i złożą 
pomyślnie egzamin wstępny 
(czerwiec 1957 r ).

Fo złożeniu wymaganych pa
pie: ów kandydaci będą przy
jęci na wstępny kurs przed
egzaminacyjny. Po zaliczeniu 
dwóch prac będą dopuszczeni 
do egzam'nu-

Uchwala Prezydium Rządu 
nr 511 z dnia 2. VII. 1955 r. (M. 
P nr 65/55), gwarantuje kandy
datom dopuszczonym do egza
minu do 10 dni płatnego urlo
pu okolicznościowego, niezbęd
nego do załatwienia wszelkich 
formalności i złożenia egzami
nu.

Studenci korzystają pod
czas studiów ze skryptów 
metodycznych ułatwiających 
im naukę. Prócz tego studen 
ci otrzymują od zakładów 

- , .. pracy 21 dni płatnego urlopu
pried smachwn rocznie, który
Miejskiej Uatly Nai d w J. prze2naczony jest na ćwiczę-

Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
Sopocie prowadzi 5-letnie 

zaoczne studia ekonomiczne, 
uprawniające do otrzymania ty 
tulu magistra nauk ekonomicz
nych. Studia te przeznaczone są 
przede wszystkim dla pracują
cych najbardziej aktywnie w 
tyciu gospodarczym, dla do- 
brych fachowców, którzy z róż 
nych przyczyn nie byli w sta
nie ukończyć wyższych studiów 
ekonomicznych.

W chwili obecnej wymagane 
są od pracowników coraz wyż
sze kwalifikacje i z wieloma 
stanowiskami związana jest ko
nieczność ukończenia wyższych 
studiów.

Aby umożliwić ukończenie 
takich studiów bez pozbawia 
nia zakładów pracy dobrych 
fachowców państwo urucho
miło studia zaoczne, na któ
re mogą być przyjęci pra-

Mlejsklej Rady Narodowej 
W piecu palił smolną papą 
dachową, wzniecając istne 
kaskady iskier, zagrażając 
starym domom kościerskim. 
Oczywiście ta demonstracja 
wywołała olbrzymie zbiego-

montu, pobyt Klaczyńskiego wisko, ale i trzeba przyz- 
w Kościerzynie nie spra- nać, że społeczeństwo koś- 
wńał żadnego ambarasu. Do-! cierskie nie pochwalało 
piero gdy w domu przepro- j „wyczynu“, a przeciwnie — 
wadzono kapitalny remont, | domagało się bezwarunko- 
Klaczyński zaczął nachodzić j wego usunięcia KLaczyńskie 
referat kwaterunkowy w go tak z placu, jak i mia- 
Prezydium Miejskiej Rady j sta. Wezwana straż pożarna 
Narodowej i domagać się; ogień w otwartym piecu wy
przydziału mieszkania, twier 
dząc, że w Kościerzynie 
mieszka już 10 lat i że na
był już prawo do mieszka
nia.

Klaczyński nigdy przydzia 
łu mieszkaniowego nie o- 
trzymał, nigdzie nie pracu
je i ponadto ma za sobą 
bardzo „bogatą“ przeszłość 
okupacyjną. Nieprawdą jest, 
że w Kościerzynie mieszka 
już 10 lat, zaś prawdą jest, 
że w roku 1954 uciekł od 
swrej żony i rodziny pracu
jącej na gospodarstwie w 
powiecie bytowskim. Dlate
go też wszelkie zabiegi Ka
czyńskiego o przydział mie
szkania nie mogły być po

gasiła, zaś Klaczyńskim za
opiekowała się milicja oby
watelska.

Kościerzynianie raz jeszcze 
wykazali, że w murach swe 
go miasta nie zniosą i zno
sić nie będą nierobów i wi
chrzycieli porządku publicz
nego. Kościerzynianie rozu
mieją, że przy panującym 
w Kościerzynie głodzie mie
szkaniowym mieszkanie o- 
trzymać mogą tylko ci, któ
rzy go naprawdę potrzebu
ją i pracują na utrzymanie 
swej rodziny i dla dobra 
swej ojczyzny. Dla wszyst-zytywnie załatwione 

Klaczyński wziął się jed- kich innych miejsca w Ko
nak na sposób i wieczorem ścierzynie nie ma.
dnia 12 marca 1957 r. ulokoj 
wal się z łóżkiem i piecem! II. K.

nia odbywające się kilka ra
zy w roku i na sesje egzami 
nacyjne.

Pierwsze 3 lata studiów 
noszą charakter ogćlnoeko- 
nomiczny, natomiast IV i V 
rok specjalizują w zakresie 
ekonomiki przemysłu. Możli
wa jest również specjaliza
cja w zakresie ekonomiki 
handlu, finansów i tran
sportu po 3 lata studiów na 
innych uczelniach.

Zainteresowani tą formą stu
diów proszeni są o zgłoszenie 
się do sekretariatu studiów za
ocznych WSE w Sopocie, ulica 
Czerwonej Armii 101 po odbiór 
informatorów.

Godziny urzędowania — po
niedziałki i piątki od 13 — 20, 
a pozostałe dni od 8 — 15. Te
lefon 513-41, wewn. 6.

Esperanto,
Esperanto...

W środę, 20 bm. o godz. 19 
w Klubie Pracowników Kultu
ry (Gdańsk, ul. Garncarska 1«) 
organizuje się nowy kurs mię
dzynarodowego języka ESPE
RANTO dla początkujących. 
Kurs trwać będzie 3' miesiące. 
Lekcje odbywać się będą jeden 
raz w tygodniu.

Zapisy przyjmuje Klub Praco 
|Wników Kultury codziennie w 
godz. 9—14.
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Mieszkam w Sopocie przy 
ui. Czerwonej Armii 43; 
blok ten od 8 marca jest w 
ogóle nieopalany — z wy
jątkiem 10 marca, kiedy byl 
słabo ogrzany.

W bloku tym mieszka 8 
rodzin i w każdym pokoju 
są male dzieci, które choru 
ją już z przeziębienia. Czy 
MZBM uważa, że łagodna zi 
ma ogrzeje blok. Płacimy 
wszyscy wysokie stawki za 
opał i żądamy, aby w domu 
było ciepło tak, aby nasze 
dzieci nie chorowały, a do
rośli mogli spokojnie praco 
wać.

Irena Antczak
(i 7 podpisów)

W’rew isrtterząslDości

le lokalu użytkowego przy 
ul. Misze wskiego 17 w Gdań 
sku-Wrzeszczu. Tymczasem 
członek Prez. WRN ob. La
zarowie?, nakazał dotychcza 
sowemu użytkownikowi przy 
dzielonego mi Igkalu—Woj. 
Biuru Projektów —- sprzęci 
wić się wspomnianej decy
zji i nie opróżniać lokalu. 
Woj. Biuro projektów nie 
jest wcale zainteresowane w 
blokowaniu tego lokalu i 
czyni to jedynie na skutek 
polecenia ob. Lazarowicza.

Decyzja władz kwaterun
kowych już się uprawomoc 
niła (nikt z zainteresowa
nych nie wniósł odwołania) 
i sprzeciwianie się tej decy 
zji chyba nie jest zgodne z 
praworządn o ści ą.

Czesław Michałowski
Wrzeszcz

Brawo »Totek«!

PP »Totalizator Sportowy«
przeznaczyło 5 tys. złotych na zakup łodzi 
dla ósemki »Dziennika Bałtyckiego«

Dnia 14 lutego otrzyma-'
łem z Wydziału Kwa teru u- E RftlCClł
kowego Prezydium MRN w ~
Gdańsku decyzję o przydzia „Grażyna” Urząd Likwida

cyjny nie istnieje już od daw
immm i na, funkcje jego przejęły w 

i swoim czasie odpowiednie wy 
iV.. j działy przy radach narodo- 
«' jwych. Jednak poruszony pro

blem jest nieaktualny, gdyż za 
meble poniemieckie . wszyscy 
już zapłacili wiele lat temu.

rtffinro

Ale sensacja!!! Akcje 
wybrzeżowego wioślarst 
wa szybko idą w górę...

Otóż w ub. poniedzia
łek na Wybrzeżu bawił 
dyrektor PP „Totaliza
tor Sportowy“ z Warsza 
wy, p. Włodek, który 
przeprowadził wiele roz
mów na temat gdańskie 
go sportu i jego... sym
patyków.

Po szczegółowym za
poznaniu się z sytuacją 
gdańskiego wioślarstwa, 
a w szczególności z ak
cją tworzenia reprezen
tacyjnej ósemki wioślar 
skiej naszej redakcji, dy 
rektor Włodek postano
wił w imieniu PP „Tota
lizator Sportowy“ prze
kazać na zakup łodzi dla 
przyszłych olimpijczy-

CIEKAWSZE WIADOMOŚĆ I 
na fali 239 m 

* SKODĘ 20 bm.

Teresa K., Gdynia. — Bileter - 
ka była istotnie bardzo uprzej
ma, ale zarządzenie, zabrania
jące wpuszczania widzów na sa

i nieć kroniki i wejść na salę

7.00 — DZIENNIK. 8.00 — Stan1, , . .
pogody i WIADOMOŚCI. 8.06 - i ^ P° rozpoczęciu wyświetlania 
Przegląd prasy. 9.00 — And. kroniki (a tym samym wyga-
szkol. dla kl. I i II „Z piosen j szeniu świateł), ma właśnie na 
ką jest nam wesoło”. 10.00 — I , ,, . . . ,
„Cyrulik z bocznej drogi” -|celu «niknięcie tego rodzaju 
fragm. pow. Franka Hardy’ego. j incydentów, jaki spotkał Pa- 
12.04 — WIAD. 12.50 — Aud. dla j nią. Należało zaczekać na ko- 
młodych chemików „Dolina Ni 
dy”. 14.00 — Aud. szkol, dla kl..
I i II pt. „Marcowe ltiespo-1 P° zapaleniu świateł, 
dzianki”. 15 30 — „Błękitna!
sztafeta”. 16.00 — WIÄD. 16.05 j 
— Koncert życzeń. 16,45 — „Gu j 
staw Rual” pog. prof. Karmano [ 
wej. 17.00 — Sportowe rozmai- j 
tości. 17.15 — Aud. literacka, i 
17.40 — Przegląd aktualności Wy j 
brzeża. 13.35 — Muzyka i aktu: 
alności. 18 00 — Teatr Młodego |
Słuchacza „Najlepsze skrzydło pasażer pozostawił RĘKAWIC Z 
Brazylii”. 20.00 — Stan pogody KĘ skórkową w pociągu elek- 
i DZIENNIK. 20.34 — Sport.; trycznym z Gdańska, przycho-
21.00 — Koncert Chopinowski, j dzącym na przystanek Gdynia - 
21.55 — Gra orkiestra taneczna Stocznia o godz. 6.55 rano. Rę- 
PR. 22.25 — Koncert muzyki j kawiczka, znaleziona przez in-
polskiej. 23.50 — WIADOMO- nego pasażera, jest do odebra-
SCI. !nia w naszym dziale.

macami
W dniu 18 bm. roztargniony

Pod wlcs
Isesoortowy wyczyn Walaska

W nocy z 5 na 6 mar
ca br. Tadeusz Walasek, 
jeden z naszych czoło
wych bokserów, reprezen 
tant Polski i olimpijczyk 
— stał się „bohaterem*- 
pijackiej awantury w Po 
lanicy Zdroju. Walasek, 
który ostatnio bawił w 
Kłodzku — w mieście, w 
którym rozpoczyna] kie
dyś swoją karierę sporto 
wą, wybrał się 5 marca 
wieczorem wspólnie ze 
swymi dawnymi kolega
mi do Polanicy, gdzie u- 
czcgtniczył w tradycyj
nym „śledziku“, zakoń
czonym, niestety, ogólną 
pijatyką i wywołaniem 
awantury w restauracji 
uzdrowiska.

Zakłócenie spokoju pu ♦ 
blicznego było tak duże, j 
że interweniować musia ; 
la milicja. W wyniku ;

i 
: .1 
: t

przywr cania porządku 
komendant posterunku 
MO w Polanicy Zdroju 
zmuszony byl do użycia 
pałki gumowej. Dopiero 
wtedy pijani młodzieńcy 
uciekli, ale na ułiey spi
sali się nielfepiej, zacze
piając przechodniów i bi 
jąc dwóch spokojnych o- 
bywateli.

W stosunku do Walas
ka władze PZB i GKKF 
powinny wyciągnąć jak 
najsurowsze konsekwen
cje. ;

ków ».Dziennika Bałtyc
kiego“ sumę 5.000 zł.

Zdopingowany stano
wiskiem „Totka“ p. Bo
lesław Dymeł, przewod
niczący WKRF, obiecał, 
że i jego Komitet Kul
tury Fizycznej przekaże 
pewną sumę na ten cel.

Ofiarodawcom za ich 
szlachetne i pełne zrozu
mienia dla spraw sportu 
stanowisko — serdecz
nie dziękujemy!...

# -

Pracujmy
na Iqdzie
— odpoczywajmy
na wodzie...

...pod tym hasłem odbę
dzie się tegoroczny spływ ka 
jakowy, zorganizowany z o- 
kazji 500-lecia wyzwolenia 
Malborka. Ten atrakcyjny 
spływ Toruń—Malbork roz
pocznie się już w pierw
szych dniach czerwca, ale 
tylko do 15 kwietnia przyj
mowane będą zgłoszenia, 
gdyż organizatorzy przewidu 
ją, że liczba chętnych znacz 
nie przekroczy wyznaczony 
limit. A więc, warto się po
śpieszyć.

Pierwszu
WIAT*

rłutograf
i Co tu dużo owijać »• 
) bawełnę! Nie uwierzycie 
Sale po prostu dusi mnie 
i pragnienie sławy. Marzą 
\ mi się jakieś wawrzyny. 
i hołdy, autografy... O, win 
) śnie! Nigdy jeszcze nie 
(rozdawałam autografów. 
\ Nikt mnie o to co praw- 
) da nigdy nie prosił. .4 
) taka Krzesińska, to co ?
' Sama widziałam, jak ja-
> kiś kociak o mało nie 
r zemdlał z zazdrości, że to 
$ nie do niej, tylko do Eli 
S lak się pchali przystojni 
) chłopcy po autografy na 
\ sportowej Zgaduj —- Zgo 
( duli w Gdańsku.
i Hej, na samą myśl <> 
\ tym wszystkim łza się w 
ś oku kręci, A byłam już 
\ tak bliska sławy... Dlacze 
i go? Bo dopomógł mi sam 
l los, a raczej artyści wę- 
) gierscy, którzy przyje- 
1 chali z operetką na Wv- 
' brzeżc. Zresztą napraw- 
’ de, przemili i kochani. 
. Szczególnie chłopcy. Zu- 
' pełnie tak jak w tej pio- 
seuce s „Hrabiny Mam-1, $y *

„Cza,rui chłopcy, wąskie 
| spodnie
[ pełnią przy niej dyżur’“,
■ No to teraz już wiecie,
: dlaczego wszędzie się ra- 
y zem prowadzaliśmy. I 
) chyba, domyślacie się rów 
? nie, dlaczego jakiś jazz- 
r bandzista z Klubu Pro- 
(cownik&w Kultury, gdzie 
s święciliśm y więzy polsko -
> węgierskiej przyjaźni, 
\ wziął mnie za Węgierkę,

a nawet za sławną artyst 
kę, bo podsunął mi notes 
i ołówek, prosząc... o au
tograf. Słyszycie? Mnie o

autograf! Zaszumiało nvi ę 
w głowie jak po najmoe- < 
niejszym rock and roll, v 
ale nie pisnęłam słowa, ^ 
potrząsnęłam tylko prze- ^ 
cząco głowa,. Od tej chwi ^ 
H chodził za mną krok w ś 
krok jak zahypnotyzowa- ) 
ny. .4 ja nic. 1 ciągle jak ^ 
nie,mowa, \

Obleciawszy wszystkich ^ 
Węgrów z notesem jazz- { 
bandzista postanowił na V 
odchodnym złamać mój ) 
upór. Przestał nawet ^ 
grać w orkiestrze (co mu \ 
się przedtem zdarzało od \ 
czasu do czasu). W szat- ) 
ni, gdzie wkładałam pal- ) 
to zabiegi mi, drogę z nie- 
śmiertelnym notesem. ^ 
„Magyar“! — wolał. — S 
..Lengyel/“ —- odpoivie- ^
działam. s

— Pisać pisać! — go-) 
rączkował się rozmawia- { 
jąc ze mną już tylko na \ 
migi. Zaryzykowałam > 
wreszcie. '

— Nie jestem Węgier \ 
ką, jestem, Polką, wazy- S 
wam się... ^

— Cq? — wyksztusili 
muzyk składając się au- S 
t omatycznie jak krzeseł- \ 
ko. S

— Jestem Polką — ^ 
krzyczałam — nazywam \ 
się... Ale jazzbandzista / 
nic już nie słyszał z tej \ 
{jrzemowy, leżał bowiem ^ 
zemdlony u moich stóp z \ 
czystym notesem w zmart ' 
wiałej dłoni. Wyjęłam go i 
z jego bezwolnej ręki i ^ 
nagryzmoliłam w nim { 
swój autograf. Pierwszy... • 

(jota) \

TOTALIZATOR SPORTOWY
Uzupełnienie

do zestawienia par
na i*zień 24 marca 1957 r.

Zamieszczony we wtorkowym „Dzienniku Bał
tyckim“.
Wkleić w pozyeje x) 1 — 4

X 1. Unia - Racibórz — Stal Sosnowiec

,, 2. Górnik Zabrze — Ruch Chorzów

» 3. Gwardia W-wa — Górnik Wałbrzych

„ 4-
__A—

ŁKS Łódź — Wisła Kraków

ROZGRYWKI O „PUCHAR POLSKI”
S24-K (

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
KAWALER, lat 45, bez na
łogów, pozna pannę do lat 
33 o tych samych cechach 
charakteru. Cel matrymo
nialny. Zdjęcia mile wi
dziane. Dyskrecja zapew
niona. Oferty; Biuro Ogło
szeń „Prasa”, Gdańsk — 
pod „M-4353”. G-4353

NIERUCHOMOŚCI
15 HA, zabudowania ma
sywne, > zelektryfikowane 
koło Tczewa 200.000 sprze
da Zieliński (wtorki, piąt
ki) Starogard, Bieruta 39, 
(soboty) Tczew, Podgór
na 2. G-4178
WILLE komfortowe i pół- 
komfortowe: w Gdyni, Or
łowie, Grabówku, Chylo- 
nii, Sopocie, Wrzeszczu i 
okolicy Warszawy, super- 
komfortową w Krynicy — 
sprzeda Kasperski „AGEN 
CJA HANDLOWA”, Gdy
nia, Świętojańska 51. tel 
58-69. ' G-4367
DOMEK jednorodzinny w 
Sopocie kupię, lub zamie
nię na dom w Tczewie 
$tzy rynku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa”, G-dansk, 
pod „4024”. G-4024
DOM handlowo - miesz
kalny w Tczewie przy ryn 
ku Sprzedam. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń „Prasa” ~- 
Gdańsk, pod „4025”.

G-4025

BARAK rozbierany kupię. 
Wiadomość: tel. 17-57.

P-1686

DZIAŁKĘ 800 m2, barak 
2 pokoje z kuchnią, woda, 
prąd, 30 drzew owocowych j 
(10-łetnie), drzwi, okna na j 
dome-k jednorodzinny przy | 
pętli trolejbusowej, Ciso- 
wa sprzedam, Chylonia — , 
ul, Żarnowiecka 21, bocz- ! 
m Puckiej. P-1687 i

WILLE, domki jednorodzin 
ne, place, lokale handlo
we, gospodarstwa poszuku 
je — poleca „Współpraca”, 
Wrzeszcz, Partyzantów 6.

G-4488

DOMEK jednorodzinny z 
nowozałożonym sadem —• 
sprzedam. Gdynia - Ciso
wa, ul. Chylońska 353 a, 

P-1695

ZIEMIĘ w Cisowie nada
jącą się na hodowlę lisów 
—■ nutrii sprzedam. Wia
domość: Chylonia, ulica
Młyńska il/l. P-169S

ZJEDNOCZENIE
PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 

ZAKŁAD MLECZARSKI W SZCZECINIE, 
ul. Jagiellońska 68/69

ZAKUPI
głowicę silnika samochodowego 5-ton owego 

marki Graf - Stift.
(W/w silmik posiada 2 głowice). 867-KI

Drewniany
itarłłub

kutra dł. u m 
stan średni

SPRZEDA
spółdzielni lub rybakom 

indywidualnym 
P. P. i U. R. „KUTER” 

w Darłowie. 
Oferty należy skiadać 

na w/w adres.
795-K

MOTOR przyczepny do ło
dzi morskiej od 8 — 15 
KM nowy, mało używany 
kupię. Oferty z opisem i 
ceną kierować: Jantar — 
p-ta Stegna, pow. Nowy 
Dwór, Mianowski Hen
ryk. P-1699
SAMOCHÓD do remontu, 
względnie na chodzie w ce 
nie do 12.009 zł kupię. — 
Tel. 328-86. G-4058

ODPADY drzewne użytko
we, różne króciaki dębo
we i jesionowe każdą ilcść 
kupię. Gdynia — tel. 37-84.

P-1643

DOMEK jednorodzinny no 
wy, z ogródkiem w Gdań
sku - Oliwie sprzedam za 
samochód zagraniczny 
względnie „Warszawę”. — 
Grabowska Danuta, Szcze
cin, ul. Witkiewicza 20/4.

P-1681
mmmmmmmmmmma ——— ■ mammmmmmmmm

KUPNO
LAMPY, ŻYRANDOLE 11
PIECYKI stare i zepsute 
skupuje F-ina „Elektra” — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Matki Polki 2, codziennie 
godz. 15—17. G-4069

SAMOCHÓD osobowy — 
„Ifę” 8 kupię. Sopot, Ko
ściuszki 5/3, tel. 516-46.

G-4265

LOKALE

MAŁPKI, papugi, ptaki 
egzotyczne kupuje „Zoolo 
gia”, Sopot, Kościuszki 6.

G-3901

BETONIARKĘ 150 lub 250 
natychmiast kupię. Sopot, 
20 Października 739 m. 5.

P-1670

STRUGARKĘ wzdłużną, 
lekkiej budowy, skok 1500 
mm pilnie kupię. Elbląg — 
Armii Czerwonej 14. Ostoi 
ski. P-1673

TRAKTOR „Lanz Buldog” 
45 KM zaraz kupię. Może 
być na kolcach. Wiado
mość: Toruń 3, ul. Kana
łowa S3, Adamkiewicz Jan.

F-I893

POSZUKUJĘ pokoju sublo 
batorskiego. Warunki ko
rzystne. Telefon 354-05 — 
godz. 8—14. * G-4352
ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią w Rzeszowie, na po
dobne lub pokój w trój- 
mleście. Wiadomość: So
pot, telefon 514-94. G-4349

WYNAJMĘ suterenę 22 m? 
(z siłą), murowany’ barak 
na warsztat. Orłowo. Klo
nowa 7, Jarosz. P-1G78

PŁYWAJĄCY z żoną po
szukuje pokoju. Warunki 
bardzo korzystne. Dzwonić 
pod 33-89, P-16S9
PŁYWAJĄCY kupi” pokój 
samodzielny, wydzielony, 
najchętniej w Gdyni. Lis
townie kierować na: So
cha Henryk, Gdynia, Ja
na z Kolna 27, P-1G91

SAMODZIELNE dwa poko 
je z kuchnią w centrum 
Gdyni, zamienię na sklep 
z zapleczem, Gdynia, Ślą
ska 11/14, P-1697

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, wygodami w Mal
borku, na podobne w trój 
mieście. Zgłoszenia: Mal
bork, ul. Pułaskiego 2/1 — 
Kryspin. P-1701

LODZ — 2 pokoje z ku
chnią w centrum, zamie
nię na 3 pokoje z kuch
nią (koniecznie gaz) w 
Gdyni. Wiadomość: Głowa 
cka Leokadia, Łódź, Piotr
kowska 107/25. P-1704
W BIELSKU ...Białej —
mieszkanie 3 pokoje z ku 
chnią, superkomfort, za
mienię na podobne w trój 
mieście. Oferty: Biuro Q- 
głoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „4104”. G-4101

ROŻNE

OBWIESZCZENIA
Nr Km. 1970/56

OBWIESZCZENIE 
« licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Powiatowego dla miasta 
Gdańska Rewiru I-go, urzędujący we Wrze
szczu przy ul. Matki Polki 4, na podstawie art. 
608 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 marca 1957 r. o godzinie 12 w Gdańsku 
— Wrzeszczu, przy ul. Kopernika 2 odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości należących do 
ob, Józela Welza, składających się z: 29 sztuk 
dźwigarów żelaznych różnych szerokości i dłu
gości, 12 m rur do centralnego ogrzewania, czte 
rech dętek gumowych do auta, 23 sztuk rur do 
wody. 8 sztuk nutrii starych i 6 sztuk nutrii 
młodych, oszacowanych na łączną sumę 7.700,00 
złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Gdańsk, 21,2. .1957 r. Komornik
845-K (W. Chudeusz)

NAUKA
TANCÖW nowoczesnych — 
komplet rozpoczynam 20 
marca. Zapisy: Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina 4? a.

G-4067
ANGIELSKI —■ komplety 
dla początkujących — za
awansowanych. Poniedział
ki — czwartki Klub „Im
preza”, Gdynia, Targowa 
27 (naprzeciw kina „Atlan 
tie”), godzina 16—22,

G-4287

LEKARSKIE
OR ANDRZEJ WĘ2YK — 
specjalista chorób skórno- 
wenerycznych WZNÓW IŁ 
przyjęcia chorych. — 
Wrzeszcz, Gałczyńskiego — 
róg Grunwaldzkiej, I pię
tro. G-4112

PRACA

ŚRÓDMIEŚCIE Gdyni: po
kój samodzielny z używał 
nością kuchni i wygód za 
mienię na podobny w So
pocie, Gdyni. Oferty: Gdy 
nia, skrytka pocztowa 235.

P-lfijk
MIESZKANIE pokój ~Z~’ku- 
chnią, ogród, chlew, dol
ny Śląsk, zamienię na po 
dobne w województwie 
gdańskim, koszalińskim. — 
Śmigaj Stanisław, Oława, 
Żymierskiego io, woj. Wro 
cła w. P-1G72

POKOj samodzielny z ku 
chnią w śródmieściu Ino
wrocławia - Zdrój, żarnie-- 
nie na takie samo lub do 
kój w trójmieście. Wiado
mość: Gdańsk - Oliwa — 
Plac Dworcowy 3, Rożen- 
feld. P-1675

PROPOZYCJI handlowych 
przemysłowych dla posia
dających gotówkę poszu
kuje „Współpraca” — 
Wrzeszcz. Partyzantów 3.

G-4487
SAMOCHODY, motocj'kle. 
maszyny wszelkiego rodzą 
ju poszukuje — poleca -- 
„Współpraca”, Wrzeszcz — 
Partyzantów 6. G-4467

SUKNIE ślubne balowe, we 
lony wypożycza oraz zle
cenia ślubne wykonuje — 
„Współpraca”, Wrzeszcz — 
Partyzantów 6. G-4489
WYJEŻDŻAJĄCY do "Nie
miec. Posiadam pewne 
projekty. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „3999". G-3999

IGŁY do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości — 
polecamy. Naprawmy igieł, 
maszynek wykonujemy. — 
F-ma „Terras”, Poznań — 
Kochanowskiego 5, telefon 
91-82. K-789

CZELADNIK krawiecki — 
zaraz potrzebnj- Gdynia, 
Warszawska 64, tel. 56-68 

P-I679
UCZNIA malarskiego od 
zaraz przyjmę. Nowak Te
odor, Gdynia, Warszawska 
58/1, tel. 35-60. P-1.688

ilHIlIlillillilllillü
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^Dzienniku 
Bałtyckim <<

PRZEPISYWANIE na ma
szynie wszelkich prac, Wy 
konuje po cenach konku
rencyjnych „Współpraca” 
Wrzeszcz. Partyzantów 6.

G-4490

POMOC domowa do 4 o- 
sób dorosłych potrzebna. 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, ul.
Wajdeloty 25/5, Referencje 
pożądane. Tel. 427-04.

G-4068

PRZEDSTAWICIELA do
akwizycji prac artystycz
nych poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „Akwizytor”.

G-4341

FRYZJER męski potrzeb
ny. Wrzeszcz. T)zierżvńsxłe 
gó 44, Obst. G-4216

ZGUBY
FILIPOWICZ Kazimierz - 
Sopot, Chrobrego 46/2, rg,u 
biła legitymację służbową 
nr 57/57. G-4354

ŁAJKO WSKi Józef, Gdy
nia, ul. Admiralska 5 ra. 5. 
zgubił bilet służbowy — 
WPK GG nr 101. P-1692

OKROJ Paweł, Gdynia - 
Orłowo, ul. Boczna 3/2 — 
zgubił legitymację szkolną 
nr 5. P-1702

OGONEK Piotr, Gdynia — 
Sadowa 26 zgubił portfel. 
Znalazcę wynagrodzę.

P-1690

SPRZEDA?
FUTRO (nowe barany wę
gierskie) sprzedam. —
Gdańsk, Wałowa 26 7,

G-4454

FACHOWCY POSZUKIWANI
Dwóch magittróu farmacji do Elbląga i jedne
go do Skórcza zatrudni o-d zaraz Gdański Za
rząd Aptek w Gdańsku, ul. Chmielna 47/52. 
Mieszkania dla samotnych zapewnione. Zgłoszę 
nia należy kierować do dyrekcji. 4239-G
Murarzy przyjmie natychmiast Miejskie Przed 
siiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Sopocie, 
ul, 1 Maja 22. Płace wg stawek katalogów re
montowych z dodatkiem do 20 proc. za utrud
nienie. Zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
zapewnione. K-840

Inżyniera z praktyką w wykonawstwie na sta
nowisko kierownika grupy robót przyjmie od 
zaraz Powiatowe Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Pmszczu-Gd., ul. Mickiewicza 7.

844-K
„Inter-Club“ w Gdyni przyjmuje podania i ży
ciorysy (tylko drogą pocztową) od wysokokwali 
fikowanych kelnerek i kelnerów z prezencją, 
władających co najmniej dwoma językami ob
cymi. Wezwanie do przybycia otrzymają osoby, 
których przyjęcie uznane będzie za możliwe.

848-K

MOTOCYKL „Ilo” 125 —
stan dobry sprzedam. Bol- 
czewski, Sopot, Emilii Pła 
ter tj. telefon 515-10,

P-1669
KOŁDRĘ nową wełnianą 
sprzedam. Gdynia, Święto 
jańska 71/2. tel. 25-25.

P-1671

SAMOCHÓD DKW sprze
dam. Stan bardzo dobry 
Sopot, Kamienny Potok — 
Korzeniowskiego 6. P-187H

SAMOCHÓD osobowy „O- 
pei - Kadet”, stan ideal
ny pilnie sprzedam. El
bląg. Nowodworska 12.

P-1677
SAMOCHÓD ~ ,Mercede"s”**~ 
5-osobowy 33.000, dyferen- 
cjał 700, kuźnia z moto
rem 1.200, radio „Aga” — 
1.200 sprzeda Makowski — 
Puck, ul. io Lutego 14,

P-168?

PIANINO krzyżowe, czar
ne sprzedam. Gdynia. Ul 
Śląska 31 m. 15. P-1685

SAMOCHÓD osobowy 
„Fiat” 1500 sprzedam. Wis 
domość: tel. 15-00, Gdvnia

P-1694
KROWĘ młodą, wysokoc'el 
ną sprzedam. Gdynia-M*- 
ły Kack, Olkuska 29, KOs- 
mena Jarosław. P-iesa

WÖZEK dziecięcy głęboki 
koszykowy, czeski oraz a- 
kwarium okazyjnie sprze
dam. Tel, 55-32, godzina 
8—11. P-1700

FISHARMONIUM 2-reg*S- 
trowe, w dobrym stanie — 
sprzedam. — Kwidzyński 
Franciszek, Kartuzy, Je
ziorna 26, G-4082
MOTOCYKL DKW SB S5C 
cm3 (6.000 zł) — okazyjnie 
sprzedam. Gdynia, ul. W.v 
iewódzka i, te). 29-56.

P-1661
„WILKA” dużego do mie
lenia mięsa, silnik 1,5 KW 
sprzedam, Sopot, 20 Paź
dziernika 804 (oficyna).

P-1690

FISHARMONIUM 
deon 120-baaowy, 
strów sprzedam, 
415-52.

akor- 
15 regi- 
Tełefon 

G-4355

Dnia 17 marca 1957 r. marła
i. ń.

Danuta Wojciechowska
długoletni pracownik PPD „DaImor‘‘

Wyprowadzenie zwłok z kościoła Serca 
Jezusa w Gdyni na Cmentarz Witomiński 
nastąpi dnia 20.III. 1957 r., o godz, 16.

Pracownicy, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza i Dyrekcja 

849-K P.P.D, „Dalmor”

t
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